
Pierwsi-warsztatowcy z ZNTK w Gdańsku
Kolejarskie
„Warty produkcyjne 25-lecia PUL"

Wczoraj — jako pierwsi jąc do wart w pełnym skła 
W okręgu kolejowym gdań dzie. Fakt ten jest gwaran 
«kim — kolejarze warszta- tern wykonania zobowiązań, 
towcy z ZNTK w Gdań- Naprawy wykonywane są 
sku podjęli na cześć jubi- w ZNTK systemem taśmo- 
leuscju ludowej ojczyzny wym.
„Warty produkcyjne 25-le- (Pj
«ia PRL’

W 7-punktowym regula­
minie informują, iż warty 
podjęte w dniu 10 bm. 
.irwać będą do końca lipca, 
® w czasie tym nie uchy­
bią w niczym normalnemu 
tokowi produkcji, będą za­
chowywać pełną dyscypM 
nę pracy stosować zaosfrzo 
ną dyscyplinę bihp, nada­
dzą najbliższemu otoczę 
niu odpowiedni wygląd, zaś 
współczynnik wydajności 
pracy w okresie pełnie­
nia wart nie zejdzie poni 
źej 121,4 procenta.

Mimo zmniejszenia załogi 
z powodu urlopów, war­
sztatowcy z ZNTK podjęli 
się przeprowadzenia śred­
nich i głównych napraw 14 
wagonów towarowych 4 i 
6-osi owych różnych serii, 
wagonów zaległych z okre­
su zimy, co zresztą stało 
się bynajmniej nie z winy 
załogi, lecz nieuniknionego, 
acz utrudniającego pracę 
spiętrzania pozimowych na 
praw.

Przedwczorajsize stanowi­
sko, przyjęte przez bryga­
dzistów i mistrzów na na­
radzie poświęconej rozpa­
trzeniu możliwości załogi 
ZNTK, w pełni zaakce j.o- 
wały produkcyjne załogi 
wczoraj, 10 bm., przystępu-
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Sesja
Rad) Najwyższej'ZSRR

MOSKWA (PAP). - Na 
wspólnym posiedzeniu obu 
izb Rady Najwyższej 
ZSRR — Rady Związku i 
Narodowości — minister 
spraw zagranicznych, A. 
Gromyko, wygłosił referat 
zatytułowany „Problemy sy 
tuacji międzynarodowej i 
polityki zagranicznej Zwią 
iku Radzieckiego”.

Dyskusja nad tym refera­
tem jest pierwszym punktem 
porządk» dziennego sesji Ra­
dy Najwyższej, która rozpo­
częła się we czwartek na 
Kremlu. Porządek dzienny 
przewiduje takie rozpatrzenie 
podstawowych zasad ustawo­
dawstwa ZSRR i republik 
związkowych, dotyczącego pra 
cy poprawczej oraz zatwier­
dzenia dekretów prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR.

Piątek, 11 lipca 1969 r.

Nawiązanie stosunków
dyplomatycznych 
między NRD i ZRA

BERLIN (PAP). Urząd pra­
sowy przy kancelarii premie­
ra NRD podał we czwartek 
oficjalnie do wiadomości, iż 
rządy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej pusta 
nowiły nawiązać stosunki dy­
plomatyczno na szczeblu amba 
sadorów. Wymiana ambasado­
rów nastąpi w krótkim cza­
sie. Porozumienie to — jak 
stwierdza biuro prasowe — 
ma na celu dalszy rozwój sto 
sunków między obu krajami.

Tydzień BaNyku

Konferencja robotnicza
„0 pokój i bezpieczeństwo w Europie“

ROSTOCK (PAP). Pod 
hasłem „O pokój i bezpie­
czeństwo w Europie” w pa 
łacu sportu w Rostocku od 
była się wczoraj 12 trady­
cyjna konferencja robotni­
cza krajów nadbałtyckich, 
Norwegii i Islandii.

Otwarcie międzynarodowej
akcji letniej „

Tym razem ZHP jest 
organizatorem letniego wy­
poczynku dla dziecj i mło­
dzieży zagranicznej przy­
byłej do naszego kraju w 
ramach wymiany z orga­
nizacją CJMEA. Międzyna­
rodowy Komitet Organiza­
cji Dziecięcych i Młodzie­
ży Dorastającej przs' Świa­
towej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej przysłał 
do Polski 360 dzieci i mło­
dzieży na obozy wakacyj­
ne z czego 36 osób: f dęci 
z Austrii, Norwegii ł Wę­
gier przebywa razem z na­
szymi harcerzami w Ko­
narzynach nad jeziorem 
Drzęszcz niedaleko Koście­
rzyny.

Wczoraj, tak jak i w ca­
łym kraju, odbS'la się na 
terenie obozu uroczystość 
otwarcia sezonu letniego, 
na którą przybył komen­
dant Gdańskiej Chorągwi 
ZHP mgr Zenon Kuligów- 
ski. Kulminacyjnym punk­
tem uroczystości było pod­
niesienie flag Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu 
oraz Republiki Wietnamu 
Południowego w dowód so­
lidarności z walczącym na­
rodem wietnamskim o pra­
wo do samostanowienia i 
pokój na świecie.

Partyzanci wietnamscy 
stosują taktykę zasadzek 
i napadów rakietowo - moździerzowych

LONDYN, NOWY JORK 
(PAP), W Wietnamie połud­
niowym ostatnie walki, ze śro 
dy na czwartek, stały pod 
znakiem partyzanckich zasa 
dzek i ataków rakietowo-moź­
dzierzowych.

W odległości około 10» km 
na północ od Sajgonu wpadł 
we środę w zasadzkę konwój 
USA, który wyruszył z miej-

Szwecja popiera
SZTOKHOLM (PAP). Rząd 

■zwedzki popiera inicjatywę 
Finlandii zorganizowania nara 
dy w sprawie bezpieczeństwa 
europejskiego oraz przepro­
wadzenia wstępnego spotkania 
dla omówienia zagadnień 
»wiązanych ze zwołaniem 
tej narady — stwierdza rząd 
szwedzki w memorandum 
przekazanym we czwartek 
ambasadzie Finlandii w Sztok 
fctolmie.

Rząd szwedzki jest gotów 
wziąć udział w naradzie w 
sprawie zapewnienia bezpie- 
o»eństwa europejskiego pod 
ąyarunkiem, że narada ta bę­
dzie dobrze przygotowana o- 
raz ie wezmą w niej udział 
przedstawiciele wszystkich 
Stron zainteresowanych i że 
pie będą wysuwane żadne wa 
guńki wstępne.
h  •-------

Król Husajn 
na pierwszej linii

KAIR (PAP). Król Jordanii 
Husajn w towarzystwie, swych 
najbliższych współpracowni- 
M'7 odbył wczoraj wielogodzin 
pą inspekcję wojsk jordań- 
sjsich, stacjonujących wzdłuż, 
linii przerwania ognia między 
Jordanią i Izraelem,

scowości An Los do Quang 
Nga. Ciężkie 6-godzinne star­
cie rozpoczęło się w momen­
cie, gdy pierwszy wóz prowa­
dzący kolumnę niespodziewa­
nie wyleciał w powietrze. W 
tym momencie żołnierze 11 
zmotoryzowanej dywizji USA 
znaleźli się pod silnym og­
niem broni maszynowej. We­
zwali oni n* pomoc heiikop- 

_ tery i samoloty myśliwskie, 
a jednocześnie do akcji włą­
czyły się czołgi i wozy pan­
cerne USA. W wyniku tych 
starć 4 żołnierzy amerykań­
skich zginęło, a 11 odniosło 
rany.

Poprzedniego dnia w podob­
ną zasadzkę wpadł inny od­
dział amerykański w odległo­
ści około 560 km na północ od 
Sajgonu. 9 żołnierzy USA po­
niosło wówczas śmierć, a 7 
zostało rannych.

W ciągu ostatniej nocy rano 
towano 39 ataków rakietowo- 
moździerzowych przeprowadzo­
nych przez bojowników Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu południowego na 
obiekty wroga. We czwartek 
rano pod ogniem z moździe­
rzy znalazły się południowo- 
wietnamskie stanowiska w re­
jonie miasta Moc Koa, około 
8» km na zachód od Sajgonu. 
Podobnv atak dokonany przez 
partyzantów na pozycje wojsk 
reżimowych w pobliżu Rien 
Hoa obrócił w gruzy 12 bu­
dynków.

śnieg na Wybrzeżu
Zachodnim

SZCZECIN (PAP). Wczaso­
wicze i turyści, którzy we śro 
dę przebywali na wybrzeżu 
szczecińskim w rejonie Między 
wódzia i Wisełki byli świad­
kami dziwnego zjawiska Po 
ciepłym dniu ok. godz. 18.30 
zerwała się burza i zaczął pa­
dać ulewny deszcz, który nie 
bawem zamienił się w gruby 
grad wielkości dużych czere­
śni po czym nastąpiło nagłe 
ochłodzenie. Przez ok. 15 mi

Na zdjęciu: delegacja
poszczególnych organizacji 
pionierskich i ZHP na te­
renie obozu.

Fot. Wł. Nieżywiński

nut padał śnieg, który miejsca 
mi utrzymał się 4». późnycb 
godzin no cny cłu

Z okazji 25-lecia PRL

Spotkanie młodzieży Europy
WARSZAWA (PAP). Z 

okazji jubileuszu 25-lecia 
Polski Ludowej w ośrodku 
szkoleniowym ZMS w Ro- 
zalinie k. Warszawy od-

europejskich. W spotka­
niu tym, którego organiza­
torem jest ogólnopolski ko­
mitet współpracy organi­
zacji młodzieżowych, we-

będzie się w dniach 14—24 ’-zmą udział delegacje orga-
bm. międzynarodowe spot­
kanie młodzieży krajów

nizacji młodzieżowych kra­
jów socjalistycznych, związ

Konferencja prasowa Pompidou

Czy zmiana francuskiej 
polityki wobec EWG?

TŹkraju
WARSZAWA (PAP). Z oka­

zji 48 rocznicy zwycięstwa 
mongolskiej rewolucji ludo­
wej Władysław Gomułka, Ma­
rian .Spychalski i Józef Cyran 
kiewicz przesiali do I sekre­
tarza KC Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rew-olucyjnej, premie­
ra MRL —- Jumdżagijna Ceden 
bała i przewodniczącego pre­
zydium Wieikiegu Churału Lu 
dowego MRL — Dżamsarangij 
na Sambu depeszę z najlenszv, • . 1 . '. nasauMC i' taiicia mc w.ysuna
pozdrowieniami. 1 braterskiml sprzeciwu wobec - przyłączenia

PARYŻ (PAP). WTe czwar­
tek, o godzinie 15 czasu war­
szawskiego, rozpoczęła się kon 
ferencja prasowa prezydenta 
Francji, G. Pompidou.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy prezydent zapo­
wiedział m. in., że Francja 
utrzyma całkowite embargo 
na dostawę broni do Izraela. 
Podkreślił on ponownie gło­
szoną poprzednio przez pre­
zydenta de Gaulle’a tezę o 
roli wielkich mocarstw w u- 
regulowaniu konfliktu blisko­
wschodniego.

Odpowiadając na dalsze py­
tania stwierdził, iż rokowania 
paryskie w sprawie Wietnamu 
mimo że są długotrwałe, przyno 
szą jednak pewien postęp.

G. Pompidou wyraził dalej 
nadzieję, że w najbliższych 
miesiącach odbędzie się spot­
kanie na szczycie przywód­
ców sześciu państw wspólne­
go rynku i stwierdził, że w 
zasadzie Francja nie wysuwa

Francja Jest przeciwniczką 
polityki bloków i wszystko co 
może przyczynić się do zbli­
żenia krajów o różnych sy­
stemach gospodarczych i spo­
łecznych, uważa Za pożądane 
— powiedział prezydent.

kćw młodzieży komunisty­
cznej i innych organizacji 
z Europy zachodniej.

Program imprezy prze­
widuje liczne spotkania z 
czołowymi przedstawiciela­
mi życia politycznego, go­
spodarczego i kulturalne­
go naszego kraju, w cza­
sie których przedstawiciele 
europejskich organizacji 
młodzieżowych zaznajomią 
się z rozwojem i do­
robkiem Polski Ludowej 
w ciągu minionych 25 
lat. Jedno ze spot­
kań poświęcone będzie ro­
li i miejscu młodzieży w 
naszym społeczeństwie oraz 
jej perspektywom życia i 
pracy w Polsce Ludowej. 
Odbędzie się także dysku­
sja nt. problemu bezpieczeń 
stwa europejskiego.

WARSZAWA (PAP'. 10 bm. 
wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął za­
stępcę dyrektora generalnego 
międzynarodowego funduszu 
pomocy dzieciom ONZ 
(UNICEF) Erica Heywarda 
oraz dyrektora europejskiego 
biura tej organizacji Georgea 
Si ca u It, przebywających w 
Warszawie na obradach XV 
zjazdu europejskich komita­
tów narodowych UNICEF,

* • •
WARSZAWA (PAP). Członek 

Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Ryszard Strze­
lecki przyjął we czwartek de­
legację Związku Zaw, Pracow 
ników Państwowych i Spo­
łecznych, w której skład wcho 
<łzili członkowie władz związ­
ku i działacze z wielu regio­
nów kraju.

• • •
WARSZAWA (PAP). I» bm. 

przybył do Warszawy minister 
gospodarki i handlu zagranicz 
nego Demokratycznej Republi­
ki Sudanu Adbel Karim Mir- 
ghani.

• • •
WARSZAWA (PAP). W nocy 

z środy na czwartek - po­
wróciła z Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu 3-osobowa 
dełagacja ogólnopolskiego ko­
mitetu współpracy organizacji 
młodzieżowych.

Była to pierwsza oficjalna 
wizyta delegacji młodzieży poi 
skiej w DRW.

♦ * »
WARSZAWA (PAP). Na za­

proszenie ministra przemysłu 
ciężkiego, inż. Franciszka Kai­
ma, przybyła do Polak' dele­
gacja gospodarcza CSRS z 
przewodniczącym federalnego 
komitetu d/s przemysłu —■ 
min, inż. Josefem krejcim.

----

„Ra4* sterufe

się W. Brytanii, czy innych 
krajów do wspólnoty europej­
skiej.

Pompidou oświadczył rów­
nież, że rozwiązanie proble­
mu niemieckiego może nastą­
pić wyłącznie w następstwie 
odprężenia między Wschodem 
i Zachodem. Dodał on, iż 
Francja jest gorącą zwolen­
niczką tego odprężenia i pra­
gnie współpracować w tym 
kierunku ze wszystkimi kra­
jami Europy wschodniej, a w 
szczególności ze Związkiem 
Radzieckim.

9 bm. odbyła się we Wło­
szech potężna demonstracja 
pracowników rolnych, któ­
rzy domagali się wyższych 
cen za. produkty rolne, 
zwiększonej pomocy pań­
stwowej w wypadkach ży­
wi iłowych klęsk oraz wyż­
szych rent. Hasła głoszone 
na tranc^ą-ontąch powtó­
rzono na parasolach no­
szonych z powodu silnego 
słońca.

Na zdjęciu: formowanie 
demonstracji. •

CAF — -AP — telefoto

Defekt rakiety „Saturn**

Gzy opóźni się start na Księżyc?

wciąż na
KAIR (PAP). Maleńka zało­

ga trzcinowej łodzi „Ra”, któ 
ra pod dowództwem znanego 
norweskiego uczonego i pod­
różnika Thora Heyerdahla ply 
nąc z Afryki ku brzegom kon 
tynentu amerykańskiego prze­
chodzi wciąż nowe surowe pró 
by. W depeszy przekazanej 
egipskiemu dziennikowi „Al 
Ahram” Heyerdahl donosi o 
trudnościach na które napot­
kała załoga płynąc przez stre­
fę burz i wiatrów.

Kilka dni temu rufowa część 
łodzi tuż za kabiną prawie 
całkiem skryła się pod wodą, 
tak że wystawały jedynie 
czubki łodyg trzciny, z któ­
rych zrobione były burty. Fa­
le bijące w rufę zalewały sta 
teczek.

Żeglarze rozebrali jedyna 
znajdującą się w ich posiada 
niu trzcinową tratwę ratunko 
wą i uzyskanymi w ten spo­
sób wiązkami trzciny umocni­
li rufę. W wyniku tej operacji 
rufa ukazała się nad. wodą.

NOWY JORK (PAP). We 
czwartek wczesnym popo­
łudniem zarysowało się 
niebezpieczeństwo opóźnie­
nia lotu kabiny „Apollo- 
11”, z trzema lunonautami 
na Księżyc. W urządze­
niach rakiety „Saturn”, 
która ma wynieść pojazd 
w przestrzeń kosmiczną 
wykryto defekt. O godzi­
nie 1 w nocy z czwartku 
na piątek miało rozpocząć 
się tzw. odliczanie przed 
startem rakiety. Jeżeli do 
tego czasu defekt nie zo­
stanie usunięty, odliczanie

nie rozpocznie się w prze­
widzianym terminie. Spe­
cjaliści nie wypowiedzieli 
się na razie, czy defekt 
jest poważny.

Defekt, jaki wykryto 
wczoraj we wczesnych go­
dzinach popołudniowych w 
urządzeniu rakiety „Sa­
turn”, która ma wynieść 
w przestrzeń kosmiczną

Ostatnie przygotowania 
przed lotem „Apoilo-11”. 
Drużyna ratowników w 
azbestowych kombinezo­
nach podczas pozorowane­
go pożaru na wyrzutni.

CAF — UPI — telefoto

Nie milknq

Przewidywany przebieg d' 
;ody dla Wybrzeża wsch
lo na 11 bm.

Zachmurz -i zmienne i ■
peratura od 15 st. rano do 2< 
st. w ciągu dnia. Wiatry u 
miarkowana zachodnie.

kabinę „Apolio-ll” został 
zlokalizowany i specjaliści 
mają nadzieję, że uda im 
się go usunąć Specjaliści 
stwierdzili, że defekt pow­
stał w pierwszym członie 
rakiety „Saturn” i polega! 
na uszkodzeniu jednej ? 
olbrzymich butli helu, znaj 
dujących się wewnątrz te­
go członu.

nadKanałsniSuesklm
KAIR (PAP). Przez 22 godzi 

hy trwała wymiana ognia mię 
dzy .wojskami egipskimi i iz­
raelskimi w strefie Kanału 
Sueskiego.

Jak oświadczył rzecznik ar­
mii izraelskiej w czasie tej 
wymiany ognia artyleryjskie­
go w strefie Kanału Sueskiego 
zginął 1 żołnierz izraelski a 5 
odniosło rany.

Komunikat wojskowy ogło­
szony we środę w Bejrucie 
stwierdza, że organizacje par­
tyzantów palestyńskich prze­
prowadziły operacje wojsko 
we na wszystkich arabskich 
terenach okupowanych, zada­
jąc nieprzyjacielowi duże stra 
ty w ludziach ’ sprzęcie.

• * •
KAIR (PAP). Jak oświadczył 

rzecznik wojskowy ZRA, arty­
leria przeciwlotnicza tego kra­
ju zestrzeliła we czwartek he­
likopter izraelski nad Wielkim 
Jeziorem Gorzkim. Rzecznik 
viojskowy wyjaśnił, że helikop 
ter nieprzyjacielski usiłował 
około południa przelecieć w 
kierunku zachodniego brzegu 
Kanału Sueskiego, kiedy zo­
stał zestrzelony przez siły 
ZRA.

We czwartek rano* w pół­
nocnej części Kanału Sues­
kiego trwała 4-godzinna strze­
lanina pomiędzy wojskami 
ZRA i Izraela. W wyniku wy­
miany ognia, żołnierze ZRA 
zmusili do milczenia izraelskie 
pozycje ogniowe.

----- -©-—i

Brytyjski projekt 
konwencji o zakazie 
broni bakteriologiczne!

GENEWA (PAP). Na czwart 
kowym posiedzeniu konferen 
cji rozbrojeniowej w Gene­
wie, delegacja brytyjska prze 
dłożyła projekt konwencji w 
sprawie zakazu produkcji ' 
stosowania broni bakteriolo­
gicznej, jak również zniszczę 
nia lub też użycia do celów 
nokojowych istniejących zapa 
sów tej broni, w ciągu trzech 
miesięcy od chwili wejścia w 
•ycie konwencji.

Delegaci milionów członków 
związków zawodowych tych 
krajów przedyskutowali _ na 
tej konferencji zagadnienia 
walki o pokój oraz sprawy 
związane z wkładem do tej 
walki organizacji związko­
wych i robotniczych krajów 
nadbałtyckich i północno* 
europejskich.

Z referatem „O pokój i 
bezpieczeństwo w Europie” 
wystąpił przewodniczący 
stałego komitetu konferen­
cji robotniczych Rudi Spec 
kin.

• * •

Polska delegacja oficjal­
na z ministrenr żeglugi Je­
rzym Szopą na czele oglą­
dała we czwartek port i 
stocznię rostocką, odwie­
dziła III biennale sztuki 
państw nadbałtyckich i 
wzięła udział w spotka­
niach z pi-zedstawicielami 
Danii, Islandii i Norwegii. 
Minister Jerzy Szopa spot­
kał się z przewodniczącym 
komitetu obchodów tygod­
nia NRD, dr Lotharem 
Bolzem.

PARYŻ (PAP). We czwartek
rano rozpoczęło sie XXV posie 
dzenie paryskiej konferencji 
w sprawie Wietnamu.

NOWY JORK (PAP). Przed­
stawiciel Zambii w ONZ o- 
świadczyl, iż portugalskie sa­
moloty wojskowe wtargnęły 
we środę od strony Mozambi­
ku i naruszyły przestrzeń po­
wietrzną Zambii, bombardując 
szereg zamieszkałych punktów. 
Dwóch obywateli zambijskich 
zostało zabitych, a jeden cięż 
ko ranny.

*. • •
MOSKWA (PAP) Amerykań 

ski kosmonauta, Frank Bor­
man odleciał we czwartek z 
Moskwy do USA. Przebywał 
on w Związku Radzieckim od 
2 lipca.

NOWY JORK (PAP). Mło­
dzieżowa organizacja „Studen 
eki komitet mobilizacji na 
rzecz zakończenia wojny w 
Wietnamie” zamierza zaktywi 
zo'.vac walkę w celu jak naj­
szybszego położenia kresu woj 
nie wietnamskiej oraz bezwa­
runkowego i natychmiastowe­
go wycofania wojsk amerykan 
sltich z Wietnamu południo­
wego Studenci oświadczyli, iż 
zamierzają wrziąć udział w 
przygotowywanym marszu na 
Waszyngton.

• • #
SOFIA (PAP), We czwartek 

te bm. odbyła się w Sofii u- 
roczystość podpisania Układu 
o Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej między Buł­
garią a Węgrami.

* * *

ULAN BATOR (PAP). We
czwartek podpisano tu poro­
zumienie radziecko-mongolskie 
które przewiduje zbudowanie 
przez radzieckie organizacje 
budowlane w darze dla naro­
du mongolskiego szkół, szpita­
li, szeregu obiektów socjal­
nych, wyposażonych w nie­
zbędny sprzęt, a także dosta­
wę towarów powszechnego u- 
żytku.

BRATYSŁAWA (PAP). 1« 
bm. przybyła do Bratysławy 
delegacja spółdzielczości pol­
skiej na czele 7 przewodniczą­
cym najwyższej rady spół­
dzielczej, Tadeuszem Jańczy­
kiem.

Kosmos 289"
MOSKWA (PAP). We czwar 

tek wystrzelono w Związki- 
Radzieckim kolejnego sztuez 
nego • satelitę Ziemi z serii 
„Kosmos”, oznaczonego nume 
rem 289. ----

LONDYN (PAP). W tajwań­
skiej kopalni węgla Juifang 
położonej około 30 km na pół­
nocny wschód od Taipei do­
szło do poważnej katastrofy 
“* która iak wynika z ostat­
nich doniesień pociągnęła za 
sobą śmierć 28 górników,

---
DOKUMENT TPEOTWI

Film nakręcony
z narażeniem życia

KRAKOW (PAP) W Klubie 
SDP „Pod Grusęką” w Kra­
kowie odbyta się oier.vsza pu­
bliczna projekcja jedynego 
iMdskiego filmu dokumentalne 
go z okresu hitlerowskiej oku 
pacji.

Autorem filmu nakręconego 
— na polecenie dowództwa 
krakowskiego okręgu AK — 
z narażeniem własnego życia 
pod okiem okepanta jest inż. 
górnik Tadeusz Franiszyn % 
Krakowa.

Nakręcone orzez niego po­
szczególne kadry filmu doty­
czą waik partyzanckich stoczo 
nyeh przez oddziały AK w re 
’onie Myślenic w ' 1944. zdjęć 
z łapanki ulicznej podczas tak 
zwanej „czarnej niedzieli” 20 
sierpnia 1944 roku w Krako­
wie itp.

Film przedstawia dużą war* 
tosć tlla dochodzeń prowadzo 
oych przeciwko winnym hitle­
rowskich zbrodni popełnionych 
w okupowanej Polsce. Np. pre 
zentuje on dokumentalne zdję 
ćia byłego hitlerowskiego obo 
zu zagłady w Płaszowie Do­
tychczas no'skip organa wy­
miaru sprawiedliwości dyspońo 
wały jedynie zdiećiami pocho­
dzącymi z pierwszych dni po 
wyzwoleniu Krakowa, a więc 
ze stycznia 1945 r. Film zosta­
nie skopiowany w wojskowej 
wytwórni filmowej „Czolńw- 

- ka”j ■
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Z Biura

Komitetu d/s Rolnictwa
Na wczorajszym posie­

dzeniu Biura Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy KW 
PZPR w Gdańsku przedy­
skutowano kolejne istotne 
zagadnienia gospodarki roi 
nej i leśnej Wybrzeża Gd. 
Obradom przewodniczył se 
kretarz KW PZPR Wacław 
Banaś. Uczestniczył m. in. 
prezes WK ZSL Józef No­
ga.

Członkowie biura ocenili 
działalność organów samorzą­
du robotniczego w Okręgowym 
Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Drzewnego i w Okręgowym 
Zarządzie Lasów Państwowych 
oraz w podległych im jedno­
stkach, uwzględniając szczegół 
nie rolę samorządu w zakre­
sie oddziaływania na wyniki 
produkcyjno-ekonomiczne. Po­
ruszano sprawy łączące się z 
realizacją uchwały n Plenum 
KC PZPR, podkreślając m. in. 
konieczność zwiększenia odpo­
wiedzialności wszystkich pra-

1. IX. Ir. w
zjazd pisarzy

W dniach 1—3 września 
br. — w 30 rocznicę roz­
poczęcia hitlerowskiej agre 
sjl na Polskę — odbędzie 
się w Gdańsku Zjazd Pi­
sarzy Ziem Zachodnich i 
Północnych. Miejscem spot 
kania ludzi pióra będzie 
pokład „Batorego”.

Udział w zjeździe zapo­
wiedziało już ponad 200 
literatów z całego kraju.

—O—

Biskupi polscy 
w Szwajcarii

W dniach 7 do 10 Iipca w 
miejscowości Chur (Coire) w 
Szwajcarii obradowała konfe­
rencja episkopatów Europy. 
Tematem obrad były proble­
my związane z działalnością 
księdza w kościele i w społe­
czeństwie. W konferencji uczę 
stniczyla delegacja episkopatu 
polskiego w składzie: arcybi­
skup Bolesław Kominek (Wro­
cław), biskupi: Herbert Bed- 
ncrz (Katowice), Julian Grob- 
licki (Kraków), Jerzy Stroba 
(Gorzów) i Kazimierz Majdań­
ski (Włocławek).

cowników, a zwłaszcza orga­
nizacji partyjnych za aktual­
ne i przyszłe wyniki działal­
ności nadleśnictw i zakładów.

Przedyskutowano także pro­
blemy związane z realizacją 
planu kontraktacji płodów roi 
nych, a szczególnie zbóż, któ­
re zbierane będą w 1970 r. 
Przewidywany obszar kontrak 
lowanych zbóż zwiększy się w 
naszym województwie o ok. 
14 tys. ha. W związku z 
koniecznością zapewnienia w 
porę odpowiedniej puli na- 
v,'ozów zastanawiano się nad 
możliwościami terminowego wy 
konania planu do 15 ’września 
tego roku. Odpowiednie zale­
cenia w tej sprawie zostaną 
przekazane w teren.

Ponadto na posiedzeniu biu­
ra omówiono sprawy związa­
ne z jak najlepszym przygo­
towaniem do zbliżających się 
żniw i do skupu zbóż.

T. Ch.

mai *g * «i *

O POŁĄCZENIE AUTOMATYCZNE TRÓJMIASTA 
Z WEJHEROWEM I MALBORKIEM 

© PÓŁAUTOMATYCZNA ROZDZIELNIA W URZĘ­
DZIE GDYNIA Z

© USPRAWNIENIE ŁĄCZNOŚCI Z PÓŁWYSPEM 
HELSKIM

Jak nas poinformowano 
w Dyrekcji Okręgu Poczty 
i Telekomunikacji w Gdań 
sku, jeszcze przed świę­
tem 22 Lipca zostanie uru­
chomione automatyczne po 
łączenie telefoniczne trój­
miasta z Wejherowem i 
Malborkiem. Obecnie od­
bywa się regulacja i „ko­
smetyka” urządzeń oraz 
przeprowadza próby.

Aby uzyskać połączenie 
trójmiasta z Wejhero­
wem trzeba będzie wykrę­
cić numer kierunkowy 72.

Bogumił Kobiela
Tylko kilka dni walczył ze 

śmiercią. Fatalny moment na 
szosie pod Koronowem, zde­
rzenie zbyt pewnie prowadzo­
nego samochodu z ciężkim 
„Jelczem” i... najpierw szpi­
tal w Bydgoszczy, następnie

operacja w Gdańsku, która 
już go nie uratowała, bo ura­
tować nie mogła.

Bogumił Kobiela przez kilka 
lat pracował w Gdańsku. Był 
jedniom z współtwórców sław­
nego teatrzyku „Bim-Bom”. 
W Teatrze „Wybrzeże”, zwła­
szcza w latach, gdy kierowni­
kiem artystycznym tego teatru 
był Zygmunt Hübner, zwracał 
uwagę krytyki dzięki bardzo 
wszechstronnemu aktorstwu, 
nieraz zaskakującemu różno­
rodnością stosowania środków

artystycznego wypowiadania 
się. Bywalcy teatralni dosko­
nale pamiętają jego wielką ro­
lę Kaliguli w sztuce Rostwo­
rowskiego pod tym tytułem. 
W pamiętnym przedstawieniu 
„Pierwszego dnia wolności” 
Kruczkowskiego grał poruczni­
ka Hieronima.

Z przedstawieniem tym 
Teatr „Wybrzeże” pojechał do 
Paryża do Teatru Narodów. 
Kobiela miał pecha. Zaspał i 
spóźnił się na lotnisko. Jakżesz 
był wtedy zmartwiony. Ale 
jakoś udało się wyprawić go 
innym samolotem nie przez 
Berlin lecz przez Brukselę, 
dość, że do Paryża przyleciał 
ledwo z godzinnym opóźnie­
niem. Byłem wtedy na lotni­
sku na Okęciu. Najbardziej de­
nerwował się z powodu spóź­
nienia przyjaciela Zbyszek Cy­
bulski. Dzisiaj obaj nie żyją, 
obaj zginęli w wypadkach...

Po wyjeździe z Gdańska Bo­
gumił Kobiela zarzucił aktor­
stwo dramatyczne. Zaczął uprą 
wiać bez reszty sztukę estra­
dową. Ale jak to robił? W spo 
sób sobie tylko właściwy, a 
niedościgły. Zaryzykuję twier­
dzenie, że też niepowtarzal­
ny i — tu powołam się na 
opinię jednego z najwybitniej­
szych polskich aktorów Wła­
dysława Hańczę — najdosko­
nalszy wśród współczesnych 
polskich artystów scenicznych 
uprawiających ten rodzaj sztu­
ki.

Dzięki telewizji I częstym 
występom estradowym, a także 
wielu filmom, w których wy­
stępował, Bogumił Kobiela był 
artystą niezwykle popular­
nym, toteż żegna go pow­
szechny żal.

m. d.

Natomiast nr kierunkowy 
65 służyć będzie do połą­
czenia między trójmia­
stem a Malborkiem. Nie­
co później poprzez Mal­
bork, uruchomi się także 
automatyczne połączenie 
ze Sztumem — nr kierun­
kowy 6587.

Innym podarkiem pocz­
towców na lipcowe świę­
to będzie przekazanie uni­
kalnej półautomatycznej 
rozdzielni paczek w urzę­
dzie pocztowym Gdynia 
2-5. Będzie to pierwsze w 
Polsce tego typu urządze­
nie o wysokiej wydajnoś­
ci.

Rejonowy Urząd Tele­
komunikacyjny w Gdyni 
oraz OUTM Gdańsk roz­
poczęły pracę nad uspraw­
nieniem łączności % pól- 
wyspem helskim. Załogi 
tych przedsiębiorstw ofiar­
nie pracują przy zakłada­
niu kabli telefonicznych 
na trasie Władysławowo — 
Puck i Jastarnia.

(mar)

Morska przygoda
i egzotyka 
wTygodnika Morskim"

„Na wytwornym pokładzie, 
wytworna pand i wytworni pa 
nowie płacą i wymagają. 
Chcą. aby im pokazywać 
świat ulukrowany, pastelowy, 
bez kolców i bez zadziorów. 
Za specjalną dopłatą otrzymu 
ją ten obrazek w miłym pla­
stykowym opakowaniu. Na po 
kładzie rybackiego statku mu- 
strują ludzie bez pieniędzy. 
Chcą tu pieniądze zdobyć. Pie 
kielna jest stawka w tej 
grze...”

— tak pisze w swoim re­
portażu pt. „Pasja srebrnego 
worka”, zamieszczonym na ła 
mach ostatniego numeru „TY­
GODNIKA MORSKIEGO” Wa- 1 
cław H orski.

Numer przynosi także spe­
cjalnie napisany dla TM re­
portaż Hernando Pereza En- 
riqueza pt. „Tam gdzie sy­
czą legwany...” z Wysp Żół­
wich, na które nie docierają 
nasi polscy reporterzy. Dużo 
egzotyki.

Młodych Czytelników zainte 
resuje artykuł poświęcony stu 
dentom i absolwentom Wyż­
szej Szkoły Morskiej w Gdy­
ni. Redakcja „Tygodnika” 
pr z epr o wadził a badania ankle 
towe wśród studentów I ro­
ku oraz absolwentów szkoły 
na temat motywów wyboru za 
wodu. Wyniki tych badań pod 
sumowuje Lech Niekrasz w 
artykule „Zawód życiowy czy 
morski?”

Poza tym w „TYGODNIKU 
MORSKIM” wiele innych cie­
kawych materiałów, wśród 
nich — jak zwykle — poświę 
cone urlopom i wczasom, tym 
razem na Wybrzeżu zachod­
nim.

■ SPORT * SPORT ■ SPORT SPORT

Polacy outsiderami
w trójmeczu lekkoatletycznym
ZSRR * NRP - Polska

fla Srebrne Gody PRŁ

Flota „Dalmorti“
odłowi ponadplanowo 2110 ton ryb

Ponad trzy tysiące pra­
cowników gdyńskiego „Dal 
moru” podjęło dla uczcze­
nia 25-lecia PRL łącznie 
133 zobowiązania o wartości 
23 min zl. Większość zobo­
wiązań dotyczy odłowienia 
ponadplanowej ilości ryb. 
Podjęło je 19 trawlerów — 
przetwórni i 6 trawlerów 
konwenc j onalnyeh.

Dla przykładu — załoga 
„Andromedy” do końca br. 
odłowi ponadplanowo 300 t 
ryb o wartości 2,3 min zł. 
„Jowisza” 500 t o wartości 
ponad 4 min zł zaś załoga 
„Przems'.y” odłowi 200 t ryb, 
a „Wierzycy” przepracuje 
przy samoremontach 1750 go­
dzin. Łącznie rybacy „Dalmo- 
ru” zobowiązali się odłowić 
ponadplanowo 2010 ton ryb.

Zobowiązania podjęły rów­

nież wydziały lądowe. Z bar­
dziej cennych warto wymie­
nić meldunek pracowników 
wydziału przetwórstwa i chłód 
nictwa, którzy zobowiązali się 
wyprodukować ponad plan 50 
ton iiletów na eksport 0 wat 
toścl 2281 tys. zł, natomiast 
pracownicy wydziału eksploa­
tacji sprzętu zmechanizowane­
go wyremontują lokomotywę 
spalinową, co przyniesie osz­
czędność ponad 800 roboczo- 
godzin.

Zobowiązania na cześć 
25-lecia PRL napływają w 
dalszym ciągu. Oto ostatnio 
82 pracowników wydziału 
przeładunków i 38 wydzia­
łu chłodnictwa zameldowa­
ło o podjęciu zobowiązania 
mającego na celu przyśnie 
szenie obsługi statków Iow 
czych w porcie. M. L.

Trójmecz lekkoatletyczny 
ZSRR—NRD—Polska, który 
odbędzie się w sobotę i nie 
dzielę 19—20 bm. na stadio­
nie w Chorzowie urasta 
do rangi imprezy roku w 
Europie.

Jeszcze do niedawna w 
tym wielkim tercecie lekko 
atleci polscy odgrywali czo 
łową rolę, walcząc o pal­
mę pierwszeństwa z silną 
drużyną ZSRR. Dziś jest 
zupełnie inaczej, wszystko 
wskazuje na to, że będzie­
my outsiderami tego me­
czu, w wielu wypadkach 
tłem dla walki lekkoatle­
tów ZSRR i NRD. Przegra 
ny różnicą 28 pkt., mecz 
z Francją potwierdził ta­
kie pesymistyczne wnioski. 
Należy wątpić czy „druży­
na przeszłości”, jak nazwa­
ła naszą reprezentację pra 
sa francuska, zdoła przy­
pomnieć sobie niedawne 
jeszcze dni sławy i chwały.

Postarajmy się przeanali 
zować realnie szanse na­
szych zawodników. W za­
sadzie jesteśmy zdecydo­
wanymi faworytami tylko 
w 2 konkurencjach: 400 m 
i sztafecie 4 X 400 m. W 
tej dyscyplinie Werner, Ba 
deński, Balachowski i Grę 
dziński mogą się obawiać 
konkurencji jedynie Fran­
cuza Nallet i zawodników 
NRF. Dalsze nasze silne 
punkty w trójmeczu cho­
rzowskim to: oszczep, szta 
feta 4 X 100 m i Nowosz, 
dysk, Szordykowski i Ba­
ran. Zwycięstwo w którejś 
z tych konkurencji będzie 
dużym sukcesem naszych 
reprezentantów. Osobiście 
najwyżej oceniam szanse 
Nowosza, sztafety oraz... 
Barana. Ten ostatni znaj­
duje się w życiowej for­

mie, a w ostrej walce stać 
go na obniżenie rekordu 
Polski na 5000 m o kilka 
dalszych sekund. Lusis w 
oszczepie, Milde w dysku 
i Matuschewski na 800 i 
1500 m są faworytami.

I na tym kończą się moż­
liwości naszych lekkoatle­
tów. Będziemy tłem dla 
przeciwników w takich do 
niedawna „polskich” kon­
kurencjach jak: trójskok i 
kula nie mówiąc już o mło 
cie, wszystkich skokach, 
płotkach, biegu na 10 tys. 
metrów, W niektórych kort 
kurencjach dystans dzielą 
cy nas od konkurentów 
czołówki europejskiej, jest 
rażąco duży. W takim mło­
cie nasi zawodnicy rzuca­
ją o 5 m bliżej niż przed 
5 laty, w trój skoku skaczą 
o pół metra mniej, wzwyż 
o 10 cm niżej.

A co będzie jeśli odejdą 
weterani zespołu — Sidło, 
Piątkowski, Begier, Niki- 
ciuk, Jaskólski, którzy wy­
raźnie przewyższają mło­
dych następców. Rozdziera 
my szaty, że klęską dla 
naszej 1. a. jest brak tarta 
nowej bieżni, a w żółwim 
tempie wychowujemy za­
plecze dla kończącej karie 
rę czołówki.

Tym niemniej trójmecz 
w Chorzowie zapowiada się 
niezwykle atrakcyjnie, i

Jeśli mówimy już o kon­
kurencjach kobiecych, to 
trzeba stwierdzić, że nasze 
szanse są tu znacznie więłc 
sze. Liczymy na niezawod 
ną Szewińską, plotkarki 
Sukniewicz i Nowakową, 
Jaworską w oszczepie oraz 
Skowrońską na 400 m. Nie 
bez szans jest sztafeta 
4 X 100 m.

Cz. JAWORSKI

Kwyelęstwo Sidly w Oslo
W drugim dniu rozgrywa­

nego w Oslo międzynarodowe 
go mityngu lekkoatletyczne­
go, rzut oszczepem zakończył 
się zwycięstwem Polaków. 
Pierwsze miejsce zajął Sidło 
— 80,42, a drugie Nikiciuk — 
76,10.

Oto zwycięzcy innych, ci«'* 
kawszych konkurencją:

5 tys. m — R. Clarke (Au­
stralia) — 13.34,3. 809 m —
Bonn (Kenia) ~- 1.48,4, 3 tys. 
m z przeszkodami: 1. S żele w 
(Bułgaria) — 8.38,6, 2. O. Brien 
(Australia) — 8.39,2, 3. Biwott 
(Kenia) — 8.47,6.

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 8 ha, 
połowa łąk — sprzedam. 
Jan Jareczek, Rajkowy, 
poczta Pelplin, pow. tczew 
ski, woj. gdańskie. P-547

MOTORYZACYJNE
SAMOCHÓD — produkcji 
sprzed 1920 roku — ku­
pię. Walor, Gliwice,- Gott- 
walda 7-3.___________ K-4806
»,SYRENĘ” 104, fabrycznie 
nową — sprzedam. Gdy­
nia, parking, Władysława 
IV, godz. 17 — 19. S-9640

„WARSZAWĘ” do remon­
tu kupię. Oferty: Biuro
Ogł. Gdynia__pod S-9534. 
SAMOCHÓD (około 30 000) 
kupię. Oferty: Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-23641.

„MOSKWICZ” 408, mały 
przebieg, stan Idealny — 
sprzedam. Sopot, parking 
Grand Hotel, godz. 17—19.

S-9641

KUPNO

2 OPONY 5,50 X 16 kupię. 
A. Zarzycki, Pruszcz, Sło­
wackiego 20. G-23643

Dnia 8 lipca 1969 r. zmarł nagłe nasz najdroż­
szy, kochany i najtroskliwszy mąż i ojciec

ś. t p.
FRANCISZEK ZAWADZKI 

Msza św. odprawiona zostanie dnia 11 lipca 
1989 r. (piątek) w kościele NSJ w Gdyni o godz. 
10, po czym wyprowadzenie zwłok autokarem na 
cmentarz Witomiński.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

żona z córką I rodzina
■ '' 9849-0

W dniu 8 lipca 1969 r. zmarła
kol. STANISŁAWA SOBUL

długoletni członek Zarządu Oddziału Miejskiego 
w Gdańsku i b. żołnierz AK.

CZESC JEJ PAMIĘCI!
» Prezydium Zarządu Oddziału

ZBoWiD w Gdańsku.
Pogrzeb odbędzie się w dniu ll lipca 1969 r. 

o godzinie 14 na cmentarzu Centralnym we 
Wrzeszczu. *

23922-G

Dnia 8 lipca 1969 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach

STANISŁAWA SOBUL i
z d. Jarosz

długoletnia kierowniczka sekretariatu Gdańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuki — członek ZBoWiD, 
odznaczona Krzyżem Walecznych, ^ Krzyżem 
Partyzanckim, Medalem Wolności i Zwy­
cięstwa, „Odznaką Grunwaldzką”, odznaką „Za 
Zasługi dla Miasta Gdańska” i „Zasłużonym Zie­
mi Gdańskiej”.

W Zmarłej tracimy zasłużonego pracownika 
i organizatora oraz serdeczną koleżankę.

CZESC JEJ PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Centralnym 

Siebrzysko dnia 11 lipca o godz. 14.
Prezydium Rady GTPS 

koleżanki i koledzy
4903-K

mm

KOMUNIKAT 
GDAŃSKA GRA 

LICZBOWA 
,,J A N T A R” 
zaprasza do udziału 

w 630 grze.
Dla swych uczestni­

ków przeznacza niezależ 
nie od licznych wygra­
nych pieniężnych:
— do wygranych z 5 

trafieniami 100 000 zl 
i nagrodę rzeczową 
samochód „Syrena”

— do wygranych z 4 
trafieniami plus do­
datkowa 15 000 zł i 
motocykl WSK

— do każdej wygranej 
Z 3 trafieniami plus 
dodatk. stałe regula­
minowe nagrody pie­
niężne po 150 zł

dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród wszy­
stkich uczestników gry 
motorower „Komar” 
bony towarowe wart. 

3000 zł do realizacji w 
PDT

książeczka mieszk. 
radio tranzystorowe „Ka 

milia”
radio tranzystorowe 

„Sylwia n”.
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę 13 lipca 1969 
r. o godz. 9 w siedzibie 
GGL „Jantar”, Gdańsk, 
ul. Strzelecka 13-14. 
Wszystkim GRAJĄCYM 

życzymy szczęścia...
4699-K

ZAKŁAD POPRAWCZY 
w Malborku, 

u!. Marchlewskiego nr 8 
posiada do sprzedania 

WYPOSAŻENIE 
SPRZĘTU OGRÓDKA 
JORDANOWSKIEGO.

K-4821

LOKALE

DWA pokoje, kuchnia, w 
Inowrocławiu, zamienię na 
podobne w trójmieście. — 
Oferty kierować: Biedrow 
ski, Wielowdes, poczta Pa 
kość, pow. Inowrocław.

G-23650
KULTURALNYM wynajmę 
pokój nie umeblowany, z 
wygodami. Płatne za 3 
miesiące z góry. Chylo­
nia, Kartuska 46A-46, godz. 
17—19. S-9543

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe 
W GDAŃSKU 

zaprasza PT Odbiorców na

GIEILBY TOWM1GWE
artykułów odzieżowych, tekstylnych i galanteryjnych na 

SEZON SZKOLNY 1969/70
ZORGANIZOWANE W NASTĘPUJĄCYCH TERMINACH:

Hurtownia Gdańsk art. konfekcyjne i dziewiarskie od 12—26 lipca 69
Hurtownia Malbork art. dziewiarsko-pończosznicze od 12—2G Lipca 69
Hurtownia Wejherowo art, tekstylne od 12—26 lipca 69
Hurtownia Redłowo art. galanteryjne od 12—26 lipca 69
Hurtownia Elbląg art. galanteryjne od 12—26 lipca 69
SERDECZNIE ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÖW

_____ K-4857

PRZETARGI I LICYTACJE

WYŚCIGI KOSWe*SOPOT
GODZINA 15 

LIPIEC 12, 13, 19, 20, 27 
SIERPIEŃ 3, 10, 17

W PROGRAMIE GONITWY PŁASKIE I PRZESZKODOWE
K-4854

MŁODE małżeństwo poszu 
kuje niekrępującego poko­
ju w Gdańsku. — Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-23654.
MIESZKANIE dwupokojo- 
we, 64 m kw., wygody, 
piętro, ogród — zamienię 
na mniejsze, nowe budow­
nictwo. Orunia, Junacka 7 
(obok boiska sportowego).

G-23647
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, wygody, centrum 
Sopotu, na pokój z kuch 
nią, wygody w Lublinie. 
Tel. 21-74-25. S-952‘5

ROŻNE

POGOTOWIE telewizyjne; 
tel. 21-37-78; Garski.

S-9618

LEKARSKIE
DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-23292
DR WÖLÖD2KÖ skórne, 
weneryczne, Gdańsk, Dłu 
ga Grobla, róg Elbląskiej, 
tel. 31-77-72. G-23509

DR DZIEWANOWSKI skór 
ne, weneryczne Gdańsk, 
Sw. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-23710

SPRZEDAŻ
RATLERKI „ sprzedam. — 
Gdynia, Świętojańska 16-3.

S-9547SPECJALISTA skórne, we 
neryczne dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-23663

TAKSOMETR „Poltax” — 
sprzedam. Elbląg, ul. Ró­
żana 17-5. P-502

SKÓRNE, weneryczne dr 
Przvlipiak, Gdańsk, Długa 
64-65, tel. 31-07-75. G-23516

WÓZEK spacerowy, nowo 
ezesny sprzedam. Oliwa, 
Armii Polskiej 9-1, od
godz. 16. G-23658DR KRAJEWSKI Stani­

sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-22916

MASZYNĘ do Uczenia,
elektryczną marki „Suma­
tor”, japońską — sprze­
dam. Gdynia, ul. Mściwo­
ja 9-7. S-9541PRACA
KAMERĘ „Admira” 16AJ 
Electric — sprzedam. Tel. 
21-31-69. S-9542
PALMĘ, wysokość 130 cm 
— sprzedam. Tel. 52-04-73, 
po 17. S-9535

POMOC do dziecka na sta 
łc lub dochodząca po­
trzebna. Zgłoszenia: Gdy­
nia, Słowackiego 58 m. 2, 
po 17. G-23659
UCZNIÓW' do zawodu - 
przyjmę, Wyrób szyldów. 
Wymagana zdolność w ry 
sunkach. Wejherowo, ul 
12 Marca 183, Dutkowski.

S-953S
POMOC do pracy w cu­
kierni — potrzebna. — 
Wrzeszcz, Śniadeckich 14, 
przystanek przy czołgu.

RATLERKI rodowodowe,
po złotych medalistach — 
sprzedam. Gdańsk, ul. Raj 
ska 4a m. 3. G-2363G
MIKROFONY, wzmacnia­
cze, kolumny — komplet 
lub częściami sprzedam 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-23570.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Gdańsku- 
- Wrzeszczu, al. Grunwaldzka 139 — ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie remontu transporterów 
drucianych do mleka w ilości 600—800 sztuk miesię­
cznie (łączna ilość około 8000 szt. rocznie). W prze­
targu .mogą brać udział przedsiębiorstwa spółdzielcze 
1 prywatne. Oferty w zalakowanych kopertach z na­
pisem „Przetarg” prosimy przesyłać pod adresem 
spółdzielni do dnia 25 lipca 1969 r. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 30 lipca 1969 r. o godzinie 
10 w biurze spółdzielni. Spółdzielnia zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta względnie unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-4BGJ

Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomunikacji w Gdań­
sku, ul Kalinowskiego 7-8 ogłasza przetarg nieograni­
czony na nową produkcję skrzynek listowych typu 
„Hermes” wśzyskich czterch rozmiarów, zbudowa­
nych z blachy o średnicy 1 mm i rozmieszczanych 
w klatkach schodowych dla użytku mieszkańców. 
Okres i wielkość produkcji nieograniczona i może 
być dostosowana do mocy produkcyjnej poszczegól­
nych zakładów. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. DOPiT 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta względnie 
unieważnienia przetargu bez podania powodu. Szcze­
gółowa informacja oraz dokumentacja techniczna jest 
dostępna w DOPiT Gdańsk p. 113, telefon 31-80-74. 
Zalakowane koperty z ofertami należy przesyłać na 
adres dyrekcji z dopiskiem przetarg”. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi 1. IX 1969 r. o godz. 10 w 
p. 112. Zawiadomienia o przejęciu lub nieprzyjęci u 
oferty zostaną wikłane do dnia 13. IX 69 r. K-4867

zkrząd Spółdzielni Inwalidów „Plastopian” Gdańsk/ 
ul. Wałowa 17 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie 20 form do produkcji opakowań z polie­
tylen.!. Bliższych informacji udzieli dział głównego 
mechanika, tel. 31-52-23 lub 31-75-25. Termin składa­
nia ofert do dnia 18. VTI 1969 r. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 19. VII 1969 r. o godz. 10. Spół­
dzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. K-4866

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki Polskk-i 
177 -- zatrudni natychmiast:

— ślusarzy,
— monterów kadłubowych,
— monterów rurociągów okrętowych*
— malarzy,
— malarzy konserwatorów,
— spawaczy elektr.,
— elektryków,
— cieśli,
— betoniarzy,
— robotników niewykwalifikowanych do przyucze­

nia zawodu spawacza elektr., Izolarza i hydraulika.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Metaiowegc. Od zgłaszających się do pra­
cy wymagane są następujące dokumenty: dowód oso­
bisty z adnotacją o zwolnieniu, książeczka wojskowa, 
świadectwo szkolne, świadectwo pracy 1 opinia * 
ostatniego miejsca pracy, legitymacja ubezpieczenio­
wa. Zgłaszać się należy w dziale kadr i szkclenia w 
Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 177, K-3724

ODDZIAŁ ------------- , , ,
sekretarz redakcji, R Bolduan, M. Truskolaska Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW PRASA” ■ Wszelkich informacji w sprawia warunków prenumerat* udzielają placówki „Ruchu” i fKzpflf
pocztowa ■ Skład 1 druk Prasowych Zakładów Graficznych RSW „Prasa” w Gdańsku ■ zam. 1082. — L-4*
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Źrebak i szczeniak
Fot. Wawrzynkiewicz

•m Front Białoruski, wy-
* konując rozkazy na­

czelnego dowództwa po 
rozbiciu koło Bobrujska 
9 armii niemieckiej rozpo­
czął pościg w dwóch kie­
runkach. Jedno skrzydło 
w kierunku na Mińsk, dru 
gie przez Słuck na Bara- 
nowicze.

30 czerwca 1944 r. gru­
pa konno- zm e c h a n i z o w a n a 
pod dowództwem gen. Pli- 
jewa, współdziałając z par 
tyzantami, zdobyła Słuck, 
a w dwa dni później opa­
nowała miasta: Stołpce,
llorodeję i Nieśwież.

Żachnąłem się: Prze­
cież od dwudziestu lat 
Stocznia Gdańska nie 
buduje statków paro­
wych! Trzydzieści stat­
ków, jakie co roku opu­
szcza jej baseny posiada 
napęd motorowy, obojęt 
nie, czy są to przemy­
słowe bazy rybackie czy 
trawlery, statki drobni­
cowe czy drewnowce, 
budowane dla armato­
rów radzieckich czy ka­
pitalistycznych.

INŻYNIER Wierzbicki, 
kierownik wydziału 

kcutlarako-spawalniczego n.a 
Bzego okrętowego giganta, 
przyjął ten wybuch spokoj­
nie i obdarował m n i e sec ze 
golami na temat pracy 
swych przodujących bry­
gad, należących do stocznio 
wej czołówki.

— Uważa pan, zdaje się, 4e 
nowoczesny statek nie potrze­
buje kotłów? To dobry żart! 
Bez kotłów nie wypłynie w 
inorze żaden statek, nawet z 
napędem atomowym!

Najpierw poszliśmy do 
maszynowni wielkiej bazy 
rybackiej, budowanej dla 
rybołówstwa radzieckiego, 
później na trawler — prze 
twórnię, a potem na pierw 
say z brzegu drobnicowiec. 
W maszynowni każdego z 
nich obok wielkich silni­
ków spalinowych napędu 
głównego stało po kilka ko 
tłów służących albo jako 
kotły pomocnicze, albo do 
podgrzewania pomieszczeń 
mieszkalnych załogi, albo 
też do produkcji pary lub

forącej wody dla maszyn 
urządzeń przetwarzają­

cych ryby. Na niektórych 
statkach kotły były wielkie, 
na innych mniejsze, w róż­
nych rodzajach i ilościach. 

Tak więc niedowiarek

mógł naocznie przekonać 
sdę, że kotły bynajmniej nie 
oznaczają minionej epoki 
w przemyśle okrętowym, 
przeciwnie, nawet w Polsce 
— kraju przodującym w 
tej dziedzinie przemysłu, 
stanowią ważny i zwiększa 
jacy się z roku na rok 
przedmiot zyskownego eks­
portu. W ciągu ostat- 
rich lat produkcja ko­
tłów okrętowych w Sto­
czni Gdańskiej im. Le­
nina — największym produ 
cencie urządzeń tego typu 
w Polsce — wynosi 35 ko­
tłów rocznie dla wszystkich 
.stoczni polskich oraz na 
eksport. W tym roku 22 
gdańskie kotły zostały żaku 
pi o ne przez odbiorców w 
Finlandii, Rumunii, Buł­
garii, Danii i Indii. 
Właśnie zamówienie in­
dyjskie jest jedną z pięk­
nych kart wydziału kotlar­
sko-spawalniczego, a w 
szczególności brygady star­
szego mistrza Grabana.

Odpowiadając na a - 
pel Huty „Warszawa” 

wzywającej bratnie zakła­
dy dla uczczenia 25-lecia 
Polski Pudowej, załoga wy 
działu postanowiła do koń­
ca roku wyprodukować do 
datkowo dla stoczni indyj­
skich 2 kotły o łącznej war 
tości 120 tys. złotych dewi­
zowych. Stanowią one część 
zamówienia eksportowego, 
w którym główną rolę od­
grywają silniki okrętowe z 
Zakładów Cegielskiego w 
Poznaniu.

Przyjęcie tego zamówienia 
nie było sprawą prostą, gdyż 
zbudowanie dodatkowych ko­
tłów wymaga przyspieszenia 
prac przy wszystkich innych 
pracach planowanych tak, by 
w IV kwartale br. znaleźć 
czas wystarczający na zrealśzo 
Wanię nowego zlecenia. Dodaj

Dla armatora brazylijskiego
Stoczniowcy gdańscy 
rozpoczęli budowę serii 10 statków

W Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina trwają prace nad 
pierwszym statkiem z se­
rii 10 jednostek przezna­
czonych dla armatora bra­
zylijskiego Comisare de 
Marinha Marcante. Nowa 
prototypowa jednostka jest 
drobnicowcem typu B-444 
o nośności 12 tys. ton. 7 
bm. nastąpiło położenie 
stępki pod ten statek na 
pochylni A-2 wydziału 
montażu kadłubów okręto­
wych K-2. Dziesięć sekcji 
© wadze około 100 ton każ­
da przeniósł wówczas 100- 
tonowy dźwig pływający 
i,Jurand”. Następnie sek­
cje wciągnięto na płozach 
służących do wodowania 
ńa pochylnię, umieszczając 
je w miejscach przezna­
czenia. Operację położenia 
stępki nadzorował st. 
mistrz A. Schattschneider.

Załoga gdańska była Już 
wykonawcą i dostawcą dla 
armatora z Brazylii 12 stat­
ków o łącznej nośności 60 
tys. DWT. Jednostki te (typ 
B-31) wzbogaciły brazylijska 
flotę handlową w latach 1958— 
61. Ówczesną serię otworzj ? 
s/s ..Santo Amaro”, a zamk­
nął — s/s „Boa Viagem”.

Poza tym, wydział K-2, na 
którym położono stępkę pod 
pierwszy statek z kolejnej se­
rii zamówionej w Stoczni 
Gdańskiej przez żeeiugę brat

zylijską; jest twórcą naszego 
pierwszego statku pełnomor­
skiego zbudowanego w Polsce 
— s/s „Soldek”. Stępka pod 
siatek brazylijski była 250, 
jaką położono po wojnie na 
tym wydziale, a 14 — pod
jednostkę prototypową.

Nowe statki dla floty 
brazylijskiej będą jedno- 
śrubowymi, szybkimi drób 
nicowcami o trzech po­
kładach, z siłownią usytuo­
waną na półrufie. Przezna 
czone będą do przewozu 
ładunków drobnicowych. 
Jedną z ładowni dostoso­
wano do przewozu ładun­
ków płynnych. W związku 
zaś z zamierzonym prze­
wożeniem kontenerów kon 
strukcje pokładów zosta­
ną odpowiednio wzmoc­
nione. 6-cylindrowy silnik 
napędu głównego firmy 
Sulzer - Cegielski typu 
RND-90 będzie miał zdal­
ne sterowanie z pomiesz­
czenia centralnego stano­
wiska manewrowego w si­
łowni oraz automatyczne 
sterowanie ze sterowni. 
Szybkość statku — do 20,5 
węzła. Zasięg pływania — 
12 tys. mil morskich. Po­
mieszczenia mieszkalne dla 
37-osobowej załogi będą 
odpowiadały najnowocześ­
niej sjym wymogom.

(fia)

my, że załoga wydziału koń­
czy obecnie budowę dla tego 
samego odbiorcy w Indii 2 ko 
tłów, ujętych w planie pro­
dukcyjnym.

Ten sam wydział w prze 
dedniu uroczystości Święta 
Lipcowego zrealizował rów 
nie poważną pracę dodatko 
wą. Jest nią przebudowa 
dwóch kotłów z radzieckich 
trawlerów rybackich. Poza 
planowe remonty obu stat­
ków zobowiązali s;ię prze­
prowadzić stoczniowcy z 
gdyńskiej „remootówki” z 
tym jednym zastrzeżeniem, 
że przebudowa kotłów prze 
kraezała i-ch możliwości. Do 
tego potrzebne było współ­
działanie gdańskich specja­
listów, a gdyby oni odmó­
wili — całe zlecenie ekspor 
towe trzeba by po prostu 
odrzucić. A przecież w Sto 
czni Gdańskiej plany nie są 
brane z sufitu i każde do­
datkowe zlecenie wymaga 
zwiększonej pracy i ofiar­
ności załogi.

PONIEWAŻ jednak cho 
dziło tu nie tylko o de 

wizy, ale również o uczczę 
nie ćwierćwiecza Polski Lu 
do wej, ponieważ w grę 
wchodziło zlecenie radziec­
kie — kotlarze przyjęli to 
zadanie. Wzięli je na swo­
je barki ludzie z brygad 
Bartolda i Szymańskiego.

Sąm mistrz Bartold, ro­
dem z warszawskiego, przy 
był do stoczni z prądem 
w lelki ego, młod zdeż o wego 
zaciągu w pierwszych la­
tach pięćdziesiątych. W 
montażu kotłów ma dziś 
godne uwagi doświadczenie 
— w tamtych latach budo­
wano przecież w Gdańsku 
na eksport cale serie traw­
lerów z napędem parowym. 
Dziś po latach te same jed­
nostki wracają do Polski 
do generalnej przebudowy 
i znowu trafiają do rąk 
Bartolda — teraz już mi­
strza.

— Wtedy — wspomina — bu 
dowaliśmy i montowaliśmy 
na statkach kotły nitowane, ta 
kie jakie budowano na ca­
łym świecie. Dziś wymagają 
one remontu nie tylko z po­
wodu zużycia. Nie są już no­
woczesne, dlatego armatorzy 
radzieccy przebudowują je 
przy okazji kapitalnych remon 
tów. Po latach nity nie za­
pewniają kotłom pełnej szczel 
ności, tu i tam pojawiają się 
przecieki. Kotły spawane, ta­
kie, jakie dziś wyląeznre budu 
jemy, wykluczają takie sytua 
cje. Są od nitowanych lżej­
sze i tańsze, nie wymagają re­
montu. Kocioł nitowany wy­
trzyma tak długo, jak sam 
statek — nawet czterdzieści lat!

— Przebudowa kotłów wy 
maigała od stoczni wielkiego 
wysiłku. Najpierw uzyskania 
ponadplanowego przydziału 
stali, potem od brygad robot 
niczych częstego pozostawania 
po godzinach, nieraz nawet w 
niedzielę.

BRYGADY Bartolda i 
Szymańskiego mają 

już to wszystko za- sobą — 
przepracowały w ten spo­
sób kilkanaście tysięcy go 
dzi, a radzieckie traw­
lery rybackie „Angren” i 
„Soczi” nie musiały czekać 
na kotły — dodajmy, naj­
większe z budowanych na 
świecie dla obiektów pływa 
jącyeh, średnica ich wyno­
si bowiem — bagatela —• 
4800 milimetrów!

Przed kilku dniami roz­
mawiałem z mistrzem Bar­
toldem i pytałem, czy teraz, 
po realizacji zobowiązania, 
on i jego ludzie mają spo­
kojniejszą pracę. Machnął 
ręką:

— Roboty mamy ot, tyle! — 
podniósł dłoń na wysokość o- 
czu. — I coś mi się zdaje, że 
wkrótce podejmiemy zobowią­
zanie na remont nowego ko­
tła,
... Wiktor MIKLEWSKI

Drugie skrzydło, mimo 
natknięcia się w tym po­
ścigu na silne, a świeżo 
przerzucone z grupy „Pół­
noc” formacje hitlerow­
skie, przełamało obronę wro 
ga i 3 lipca zdobyło sto­
licę Białorusi — Mińsk. 
W ciągu kilku następnych 
dni wojska 1 Frontu Bia­
łoruskiego wyszły na linie 
Swislocz — Prużany i opa­
nowały Pińsk.

„Polesia czar, to sine 
błota, moczary” — głosiła 
tęskna melodia przedwo­
jennego tanga. W dniach 
ofensywy były to błota 
przeklęte, rozdzielające cen 
trum od lewego skrzydła 
frontu. Zajęcie Pińska zli­
kwidowało tę lukę i stwo­
rzyło warunki do podjęcia 
połączonymi siłami nowej 
operacji zaczepnej w kie­
runku: Kowel — Lublin.

Lublin, pierwsze duże 
miasto polskie, pojawia się 
w planach operacyjnych 
tego frontu, na którym 
działa armia polska.

lipca w 1 Dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki

odbyła się odprawa dowód 
ców pułków. General Be- 
wsiuk informuje, że woj­
ska 1 Frontu Białoruskie­
go zamierzają przerwać 
obronę nieprzyjaciela na 
Bugu. W operacji weźmie 
udział polska artyleria. 
Wszystkie pułki mają jed­
nak przesunąć się bliżej 
rejonu operacji.

Artylerzyści jako pierw­
si polscy żołnierze odrodzo 
nego wojska staną na pol­
skiej ziemi.

Zajęli oni stanowiska 
ogniowe nad Turią, wcho­
dząc w skład grupy arty­
lerii dalekiego działania 
69 armii oraz artylerii 91 

. korpusu piechoty.
18 lipca rozpoczęła się 

300-minutowa nawała og­
nia. Po niej nastąpiło na­
tarcie. Na zachód, za Bug!

A TYMCZASEM 
W KRAJU...

e* ENERAŁ Rola Żyraier
13 ski otrzymał w dniu 

20 lipca depeszę od gen. 
Aleksandra Zawadzkiego. 
Brzmiała -ona:

„Armia zbliża się do Bugu. 
Za kilka dni będzie za Bu­
giem. Kierunek — wyjść na 
Wisłę między Dęblinem a Pu­
ławami, gdzie będziemy forso­
wać Wis*? dla obejścia War­
szawy. Dowództwo frontu i 
rada wojenna naszej armii 
uważa, ż® konieczna jest kon­
centracja działań naszych od­
działów partyzanckich (tzn. 
zrzuconych przez dowództwo 
I Armii WP — uw. J. Z.) i 
oddziałów AL na liniach ko­
lejowych prowadzących do 
Warszawy...”.

W tym czasie, gdy do­
wódca AL czytał tę depe­
szę, silne zgrupowanie par 
tyzanckie składające się z

około 1200 żołnierzy pol­
skich i radzieckich prowa­
dziło ciężkie walki w la­
sach parczewskich. Nie­
miecka operacja („Wir­
belsturm”, przygotowana 
staranniej niż wszystkie 
poprzednie) trzymała w sil 
nym okrążeniu oddziały, 
które mogły rAezorganizo- 
wać zaplecze niemieckiego 
frontu. Próby wyrwania 
się z okrążenia powiodły 
się tylko radzieckiemu od­
działowi Banowa i oddzia­
łowi Baranowskiego. Pozo­
stałe oddziały walczyły aż 
do wyzwolenia tego rejo­
nu przez Armię Radziec­
ką.

Wypełniały tymczasem z 
dtiżym powodzeniem roz­
kaz inne liczne oddziały

AL. W dniach od 18 do 25 
lipca na linii kolejowej 
Kraśnik — Rozwadów gru 
py dywersyjne AL wysa­
dziły w powietrze trzy 
transporty. 19 lipca zleciał 
z nasypu wypełniony ma­
teriałami wojennymi po­
ciąg niemiecki kierujący 
się z Lublina na Chełm.

Oddziały Armii Krajo­
wej, szykując się do akcji 
„Burza”, także włączyły 
się do aktywnych działań. 
Żołnierze rwali się do wal 
lei, gdyż echa kanonad ze 
wschodu wieściły wolność. 
Dowódcy wykonywali dy­
rektywy Londynu, aby %pa 
nować teren i występować 
•wobec wkraczających wojsk 
radzieckich w roli gospo­
darza.

Do roli tej szykowali się 
także najwyżsi dowódcy 
Armii Krajowej. 21 lipca 
do komendantów okręgo­
wych KG AK wysłała roz­
kaz zarządzający stan czuj 
ności do powstania.

(cdn)
Opr. I. &

W pienie spółdzielczości rybackiej

Rozbudowa zaplecza lądowego
Na ostatnio odbytym X Zjeździe Krajowego 

Związku Spółdzielni Rybackich przedstawiono i 
przedyskutowano w gronie rybaków-spółdzieleów 
podstawowe kierunki działania na lata 1971—75.

UIEKTÓRE problemy o 
la charakterze przewidy­

wań poparto istotnymi po­
trzebami, ale ich reali­
zacja może okazać się nie­
łatwa. Wiele trzeba bo­
wiem jeszcze pracy, aby z 
wycinkowych planów per­
spektywicznych poszczegól­
nych spółdzielni zbudować 
„5-latkę” dla całej spół­
dzielczości rybackiej, Real­
ność niektórych założeń o- 
kreślą praktyczne możliwo­
ści całej branży.

Jeden z kierunków, szcze 
golnie mocno zankcentowa 
nyeh, dotyczy konieczno­
ści wyrównania dyspropor 
cji między rozwojem flo­
ty spółdzielczej i zaplecza 
lądowego. W referacie zja­
zdowym z naciskiem pod­
kreślono: „Nie możemy so­
bie pozwolić, przy poważ-

Paragraf I iyc*e

Przekraczało jego obowiązki
Był inwalidą i miał już 

63 lata. Ale mimo to wciąż 
pracował jako woźny w 
Młodzieżowym Zakładzie 
Wychowawczym. Do wy­
noszącej 1318 zł renty do­
rabiał więc 850 zł skrom­
nej pensji. Był sumienny 
i bez wahania wykonywał 
wszystkie polecenia.

Toteż kiedy kierownik 
polecił mu dopilnować 
trzech wychowanków za­
kładu, którzy mieli na sta­
cji wyładować wagon kok­
su, Stanisław D. starał się 
sumiennie wykonać swój 
obowiązek. Kiedy już po 
zapadnięciu zmroku chłop­
cy zaczęli uciekać ze sta­
cji, Stanisław D. pogonił 
za nimi i... wpadł w dół 
koło zwrotnicy. Skompli­
kowane złamanie pości pię 
ty pociągnęło za sobą trwa 
łe kalectwo, uniemożliwia­
jące mu dłuższe chodzenie 
lub stanie. Zgodnie ze 
świadectwem lekarskim 
Stanisław D. może teraz 
wykonywać tylko praca 
siedzące i to przy skróco­
nym do połowy czasie pra­
cy.

Sąd zasądził na jego 
rzecz odszkodowanie w 
wysokości zł 12 300 oraz 
rentę uzupełniającą (nie­
zależnie od renty inwalidz 
kiej) po 350 złotych mie­
sięcznie na dwa lata.

Na odszkodowanie skła­
da się kwota 10 tys. zł przy ­
znana mu za ból i cierpie­
nia fizyczne oraz zł 2300 
tytułem zwrotu zarobków 
za okres choroby. A rentę 
obliczono uznając, że po 
wypadku Stanisław D. mo­
że pracować na pół etatu 
i zarabiać tylko 500 zł mie 
sięcznie, ą więc o 350 z|

mniej niż poprzednio. Przy 
znając mu rentę na dwa 
lata wzięto pod uwagę, że 
po ukończeniu 65 lat 
życia Stanisław D. otrzy­
mywać będzie normalną 
emeryturę starczą.

Jednakże kierownictwo 
Zakładu Wychowawczego 
wniosło rewizję od tego 
wyroku, twierdząc, że nie 
ponosi odpowiedzialności 
za wypadek, jakiemu uległ 
Stanisław D.

Sąd Najwyższy uznał 
skargę rewizyjną zakładu 
za bezzasadną. Regulamin 
pracy woźnych szkolnych 
— stwierdza orzeczenie 
Sądu Najwyższego — nie 
nakładał na Stanisława D. 
obowiązku pilnowania wy­
chowanków zakładu. Wy­
dane mu polecenie prze­
kraczało więc jego obo­
wiązki, a oceniając wszy­
stkie okoliczności wypad­
ku należy wziąć pod uwa­
gę, że wiek i inwalidztwo 
utrudniało Stanisławowi D. 
wykonanie pracy, jaką mu, 
wbrew regulaminowi, zle­
cono.

Zlecenie pracy, która nie 
leżała w granicach obo­
wiązków Stanisława D. i 
przekraczała jego możli­
wości fizyczne — głosi w 
zakończeniu orzeczenie Są­
du Najwyższego — miało 
charakter działania zawi­
nionego (przez kierowni­
ctwo zakładu), a za szkody 
wynikające z takiego dzia 
łania odpowiedzialność po­
nosi skarb państwa. Zasą­
dzenie odszkodowania dla 
Stanisława D. od skarbu 
państwa jest-więc w pełm 
uzasadnione.

Jan WOLSKI

nym zaangażowaniu środ­
ków na rozwój rybołów­
stwa spółdzielczego, na nie 
wykorzystanie posiadanego 
potencjału, dopuścić, aby 
1'lota rybacka stała w por­
tach i nie mogła wyjść na 
połowy z braku zbytu”.

Flota spółdzielcza ule­
gnie więc znacznej moder­
nizacji, a nic powiększe­
niu. Zaplanowano wprowa 
dzenie do eksploatacji naj 
bardziej optymalnych ty­
pów kutrów rybackich. 
Przeprowadza się próby, 
eksploatując dwa prototy­
py TRT-18 z żywic polie­
strowych i „Śtorem-4C”, 
do końca bieżącej pięcio­
latki wypróbuje się jeszcze 
trzeci prototyp, kuter rufo­
wy „Storem-7”. Spośród 
tych typów kutrów wybra 
na będzie jednostka najlep 
sza eksploatacyjnie i eko­
nomicznie do połowów na 
Bałtyku. W przyszłej pię­
ciolatce będzie ona wprowa 
dzona we wszystkich spół­
dzielniach rybackich. Po­
dobnie, spółdzielnie łodzio­
we morskie i zalewowe, 
mają być wyposażone w 
odpowiedni typ łodzi ry­
backich i jednostek napę­
dowych o mocy od 5 do 50 
KM. Rezygnując z rozbu­
dowy floty połowowej (a 
tylko ją modernizując) 
spółdzielczość planuje więc 
zasadniczy zwrot ku zaple­
czu lądowemu!

W proponowanych kie­
runkach działania ja­

ko jedną z głównych posta 
wiono sprawę organizacji 
własnego obrotu towarowe 
go. O obrocie rybą nie moż 
na jednak mówić bez dy­
sponowania odpowiednim 
zapleczem w postaci po­
wierzchni składowej chło­
dzonej, czy odpowiednim 
transportem. Dlatego konie 
czność rozbudowy zaplecza 
potraktowana została jako 
przygotowywanie się spół­
dzielczości do przyszłych 
zadań, związanych z usa­
modzielnieniem w zakresie 
obrotu towarowego. Celem 
działania jest zapewnienie 
zbytu, poławianych przez 
rybaków-spółdzieleów ryb, 
które dotychczas z braku 
mocy produkcyjnych nie 
mogły być przetwarzane 
we własnym zakresie.

Wynikła więc także po­
trzeba zmiany polityki in­
westowania, w myśl gene­
ralnej tezy o takiej orga­
nizacji spółdzielni rybac­
kich, aby zapewniała ona 
pełny cykl technologiczny 
od momentu odłowienia 
ryb do zbytu produktu fi­
nalnego i przetworzenia 
we własnym zakresie odpa 
dów rybnych.

Zamierzenie to jest możliwe 
do osiągnięcia w okresie do 
1975 roku, ale pod warunkiem 
poddania rewizji dotychczaso 
wego planu zakupów floty 
rybackiej (w celu osłabienia 
tempa przyrostu nowych jed­
nostek), a tym samym przy­
hamowania dynamiki wzrostu 
połowów i skierowania środ­
ków na przyśpieszenie rozwo 
ju urządzeń lądowych, zwięk­
szanie mocy. produkcyjnych

w przetwórstwie rybnym, po* 
większenie transportu itp.

tM EDŁUG założeń per- 
' spektywicznych uzy­
skanie w spółdzielczości ry 

backiej równowagi powin­
no nastąpić w terminie 
wprawdzie dość odległym, 
bo dó roku 1975, ale w dal 
szych latach w konsekwen 
cji tego możliwe będzie 
skoordynowanie planów, 
harmonijny rozwój poło­
wów i zaplecza, urealni się 
możliwość os i ą g n i ę c i a 
wskaźników docelowych 
produkcji w 1985 r. w pier 
wotnie zakładanej wysoko­
ści.

Poza już realizowanymi 
inwestycjami, Krajowy 
Związek Spółdzielni Ry­
backich planuje w najbliż­
szej 5-latce m. in.: budo­
wę bazy rybackiej dla spól 
dzielni „Jedność Rybacka” 
w Górkach Wschodnich a 
nowoczesną konserwiarnią 
o mocy produkcyjnej 1000 
ton konserw rocznie oraz 
budowę chłodni rybnej, a 
także modernizację kon- 
serwiarni w „Bałtyku” ko­
łobrzeskim, budowę tamże 
nowoczesnej bazy rybac­
kiej, a więc warsztatów, 
sieciami, pomieszczeń so­
cjalnych, dalej rozbudowę 
łańcucha chłodniczego w in 
nych spółdzielniach przez 
zakup i montaż chłodni 
składowych, budowę fa­
bryk mączki rybnej itp. 
Realizacja przyszłych inwe 
stycji lądowych została 
podporządkowana general­
nym tezom, zawartym w 
programie produkcji rynko 
wej.

Tu trzeba dodać, 4e nakre­
ślenie i zaakcentowanie prze* 
KZSR potrzeby takiego, a nie 
innego planowania nowej pię­
ciolatki (zresztą jedynie logi­
cznego!) jest podyktowane 
znanymi trudnościami na od-, 
cinku zbytu ryb (w 1967 i 1968 
roku) łowionych przez spół­
dzielczą flotę. Zmusiły nawet 
one do zrewidowania poprzed 
nich koncepcji rozwojowvch, 
na rzecz planowania maksy­
malnego usamodzielnienia się.

PRZEDSTAWIONE na 
X Zjeździe KŻSR 

kierunki działania (któ­
re zostaną uwzględnione 
w korekcie planu general­
nego) dotyczą również do­
skonalenia produkcji ryn­
kowej, przyśpieszenia roz­
woju działalności hodowla 
nej. rewizji polityki w 
sprawie rozwoju rybołów­
stwa przybrzeżnego i śród 
lądowego, przyjęcia zasady 
zamknięcia cyklu produk­
cyjnego w każdej spółdziel 
nl rybackiej. Jeśli chodzi 
o program produkcji ryn­
kowej na lata 1971—75, to 
KZSR na skutek spodzie­
wanej dominacji „rynku 
konsumenta”, jako zasadę 
przyjmuje dostarczenie na 
rynek takich gatunków 
ryb, na które istnieje po­
pyt. Wiąże się to z uatrak­
cyjnieniem produkcji ryn­
kowej, przez wprowadze­
nie w 1970 r. — 41, a w 
1975 r. 65 nowych asor­
tymentów rybnych w po­
równaniu z rokiem 1968. 
Nastąpi też zasadnicza po­
prawa jakości produkcji, 
czego dowodem niech bę­
dzie planowane zdobycie w 
1970 r. 22 znaków jakości 
przy 8 npsiad-mmh obec­
nie. - * ^ M. LENQ j
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Organowe wtorki
J. Bucher-artyslalHki i skromny
Trzeci recital XII Festi­

walu Muzyki Organowej w 
Oliwie był okazją do prze­
żyć artystycznych wyższego 
rzędu. Wybitny wirtuoz orga 
nowy Josef Bucher ze Szwaj 
carii, artysta o niezwy­
kłych umiejętnościach po­
trafił wzruszyć swoją olśnię 
wającą grą. Jego wykonaw 
stwo ma charakter twór­
czy; w interpretacji utwo­
ry nabierają siły i żywot­
ności. Bucher realizuje to 
przy współudziale prostych 
środków artystycznego nat­
chnienia. Rezygnuje z sze­
regu tanich efektów'. Wszel 
ki dobór rejestrów wynika 
tu z ideowej treści utwo­
ru. Umiar w stosowaniu 
kolorystyki jest przykła­
dem podporządkowania się 
prawidłom muzyki. Jako 
uczeń Marcela Dupró prze­
jął francuski styl interpre­
tacji. Podkreśla wprawdzie 
elementy muzealne utwo­
ru, jednak bez przesady, 
gdyż celem jego jest prze­
de wszystkim stworzenie 
żywej, aktualnie oddziały­
wającej muzyki.

W programie znalazły się 
Preludium, Fuga i Gia- 
conne C-dur Buxtehudego, 
Preludium i fuga a-moll 
J. S. Bacha, Sonata nr 1 
Filipa Emanuela Bacha, 
który cieszył się za życia 
większą sławą niż jego oj­
ciec Johan Sebastian. Kon­
wenansowy, ckliwy' i senty 
mentalny charakter jego 
muzyki był bardziej zro­
zumiały dla eleganckich 
wytwornisiów dworskich, 
podczas gdy prawdziwy ge­
niusz J. S. Bach musiał 
jeszcze czekać 100 lat na 
swmją pośmiertną sławę. 
Ostatni utwór „Grande piäce 
symphonique” Cezara Fran 
cka, dzieło trudne i ob­
szerne, trwające około pół 
godziny', stanowi rozkosz 
dla koneserów dobrej mu­
zyki. Josef Bucher dał 
przykład' interpretacji mu­
zyki franckow'skiej.

„Polskie Nagrania” po­
starały się uwiecznić sztu­
kę odtwórczą Buch era na 
płytach. Artysta nagrał

trzy utwory J. S. Bacha. 
Dobre 1 to, chociaż gdy' 
się widzi pilnie warujące 
w’ozy techniczne Polskiego 
Radia z red. red. Barbarą 
Gołębiewską z Koszalina i 
Zbigniewem Pawlickim ze 
Szczecina przez cały okres 
trwania festiwalu organo­
wego w Kamieniu i Ko­
szalinie, to chciałoby się 
ich do Oliwy poprosić.

Josef Bucher wyraża 
się w pełnych superlaty­
wach o polskiej muzy'ce 
współczesnej. Szwajcarska 
„Diorama” 1968, odpowied­
nik „Warszawskiej Jesieni” 
dala przegląd utworów poi 
skiej awangardy z Witol­
dem Lutosławskim na cze­
le. Recenzje eksponowa­
nych 17 utworów polskich 
były bardzo przychylna. 
Również o polskiej publi­
czności artysta ma bardzo 
dobre mniemanie. Mów7i o 
jej wrażliwości na piękno, 
dużym zainteresowaniu mu 
zyką wartościową i o spon­
taniczności. Z rozmowy — 
jak zresztą i z gry' — 
emanuje skromność godna 
prawdziwego artysty.

Adam CHMIELEWSKI

Cygański zespół
„Tabor" 
w Sopocie

Tylko w niedzielę 13 bm, 
c godz. 18 i 20.30 w Teatrze 
Letnim w Sopocie wystąpi no­
wo powstały Cygański Zespół 
Pieśni i Tańca pn. „TABOR” 
pod kier. Rudolfa Ciecierskie­
go. W barwnym programie 
zespół zaprezentuje piosenki, 
tańce i muzykę różnych szcze­
pów cygańskich. W repertua­
rze zespołu znalazło się rów­
nież kilkanaście tekstów zna­
nego poety i. badacza cygań­
skiego folkloru Jerzego Fi­
cowskiego. Przedsprzedaż bile­
tów prowadzi „Orbis” w tró.j- 
mieście, kasa nr 5 przy molo.

W spółdzielni spod znaku Hipokratesa
CJ PÓŁDZlELCZOSĆ le- 

karska zyskała sobie 
w Polsce tysiące zwolen­
ników. I to — rzecz zna­
mienna — zwolenników w 
przeważającej liczbie spo­
śród ludzi pracy, tj. po­
siadających prawo korzy­
stania z otwartego leczni­
ctwa społecznej służby 
zdrowia. Jakiekolwiek usi­
łowano by więc znaleźć 
wytłumaczenie tego, fakty 
pozostają faktami, z któ­
rymi trzeba się liczyć. 
Stąd więc rozwój spóldziel 
czości lekarskiej na na­
szym terenie, stąd jej ro­
snące znaczenie.

Weźmy dla przykładu 
Sopot. Do ubiegłego roku 
LSP w tym mieście zaj­
mowała mały, b. niepozor­
ny budyneczek przy ulicy 
Bohaterów Monte Cassino. 
Mieściły się w nim dwie 
pracujące na zmianę po­
radnie stomatologii zacho­
wawczej, poradnia prote­
tyczna, ortodontyczna, ga­
binet zabiegowy i labora­
torium. Panujący przez ca­
ły dzień tłok w wąskiej 
poczekalni był najlepszym 
dowodem tego, że spół­
dzielnia pęka dosłownie w 
szwach. I oto w ubiegłym 
roku spółdzielnia przenio­
sła się do nowego budyn­
ku przy ul. Grunwaldzkiej 
38. Wprawdzie ów nowy 
budynek daleki jest od 
luksusu, jakiego należało­
by oczekiwać po tego typu 
placówce. Naprawdę ładne 
są w nim tylko gabinety 
lekarskie, bo na przykład 
poczekalnie (są dwie, na 
każdym piętrze), jakimś 
dziwnym trafem przypomi 
na ją tamtą ze starej przy-

Smiafo m szczerze
„A co na to San.-Fn,H

Taking * pytaniem kończy . 
się wiele ' listów kierowa­
nych do redakcji. Na te­
mat nie wywiezionych 
śmieci i brudnych "podwó­
rek, hodowli zwierząt, ziei- 
ska na plaży, żelazistej wo 
dy 3tp., itd. „Żądamy in­
terwencji kontrolerów Sta­
cji Sanitarno-Epidemiologi­
cznych w każdej sprawie, 
która ma cokolwiek wspól­
nego z czystością budyn­
ków mieszkalnych, z este­
tycznym wyglądem miasta” 
— piszą autorzy listów.

Tymczasem — iak infor­
muje nas Miejska Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna 
w Gdańsku — zakres dzia­
łalności tej placówki jest 
ściśle określony i wiele 
sygnałów kierowanych pod 
jej adresem powinny otrzy 
mywać inne czynniki. Prosi 
my zatem naszych czytel­
ników "o zapoznanie się z 
wyjaśnieniem służby sani­
tarnej.

Np. nakaz likwidacji 
hodowli może wydać 
TYLKO Wydział Gospo 
darki Komunalnej i 
Mieszkaniowej. Stacja 
San.-Epid. „wyłapuje” 
jedynie hodowle prowa­
dzone w obrębie stref 
miejskich, gdzie taki za­
kaz obowiązuje. Przy 
sposobności uwaga: w
ustawie na temat ho­
dowli zwierząt w obrę­
bie miast nie ma mo­
wy o hodowli gołębi, 
królików, psów i kotów.

Tym samym więc brak 
podstaw prawnych do 
żądania, by np. miłoś­
nik gołębi czy królików 
zrezygnował ze swego 
„hobby”, nawet jeżeli to 
„hobby” uprzykrza ży­
cie sąsiadom.

Następna spxawa: kon 
trolerzy San.-Epid. nie 
mogą przeprowadzać 
kontroli w mieszka­
niach bez zlecenia wy­
działów zdrowia, lub wy 
działów gospodarki ko­
munalnej i mieszkanio­
wej prezydiów rad na­
rodowych. Żaden więc 
apel w stylu: „sprawdź­
cie sami, jak tam jest” 
—nie może być uwzglę 
dniony bez wyraźnego 
polecenia wymienionych 
wydziałów.

I jeszcze o śmie­
ciach. Zastrzeżenia do­
tyczące czystości w 
posesjach i klatkach 
schodowych prosimy kie 
rować do administracji 
budynków mieszkal­
nych, a wywozu śmieci 
z pojemników — Miej­
skiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania. Kontrole­
rzy San.-Epid. nie ma­
ją bowiem prawa na­
kładać kar za niedo-

■ ■ »■

pełnienie obowiązków 
przez administracje lub 
MPO. To należy do mi­
licji.

Natomiast do obowiąz 
ków Stacji San.-Epid. 
należy czuwanie nad 
stanem sanitarnym wy­
sypisk, ustępów publi­
cznych, szamb i ścieków 
kanalizacyjnych. Do niej 
również należy czuwa­
nie nad jakością wody 
przeznaczonej do co­
dziennego użytku, a 
także nad stanem ką­
pielisk w mieście.

chodni. Są kiszkowate i 
bez naturalnego oświetle­
nia. Aż dziw, że takie roz 
wiązanie można było zapro 
ponować w latach 60 dwu­
dziestego stulecia. Ogólnie 
jednak nowa siedziba jest 
rajem w porównaniu ze 
starą, a przede wszystkim 
zaś pozwoliła na rozsze­
rzenie świadczonych przez 
sopocką spółdzielnię usług 
lekarskich.

Bo wraz z przejściem 
tutaj, otworzono kilka no­
wych bardzo ważnych po­
radni. Wymieńmy choćby 
takie, jak poradnia kardio­
logiczna, urologiczna, neu­
rologiczna, chirurgiczna, o- 
kulistyczna oraz ginekolo­
giczna. Ponadto rozwinęły 
swoją działalność dotych­
czasowe. Zamiast czterech 
stomatologów specjalności 
zachowawczej pracuje o- 
becnie sześciu, zamiast 
dwóch protetyków — jest 
teraz czterech. I nie jest 
to za dużo, o czym świad­
czą ciągłe kolejki pod o- 
kienkiem rejestracyjnym, 
a w poczekalni na II pię­
trze liczbą wyczekują­
cych.

Z prawdziwymi wyrzu­
tami sumienia niżej pod­
pisana poprosiła kierowni- 

, ką przychodni lekarza den­
tystę Czesława Wojtkiewi­
cza o chwilkę rozmowy. 
Pod drzwiami jego gabine­
tu czekała przecież spora 
grupa pacjentów. Za tę 
„kradzież” cennego czasu 
przepraszam więc tą dro­
gą wszystkich wyczekują­
cych na wizytę.

Mieszczące się na pier­
wszym piętrze gabinety 

i różnych specjalności (łącz­
nie z laboratorium cieszą­
cym się zasłużonym, uzna­
niem) przyjmują przecięt­
nie 100 pacjentów dzien­
nie. Bywa, że jest 80, 100, 
albo 120. Teraz, w sezonie 
letnim wiele zależy od po­
gody; wśród pacjentów 
spółdzielczej przychodni są 
naturalnie i przyjezdni. Po 
clofono najwięcej jest ich z 
Warszawy i Krakowa, przy 
puszczalnie dlatego, że tam 
właśnie spółdzielnie lekar­
skie są instytucjami rów­
nie cenionymi.

Plany rozwojowe? Są 
owszem, ale nie mogą one 
wybiegać poza możliwości 
lokalowe. Te posiada zaś 
głównie chirurgia, stąd 
czynione starania o zezwo­
lenie na otwarcie gabinetu 
chirurgii plastycznej. Jest 
w tej sprawie poparcie za­
rządu WZŚP, jest też a nr o 
bata kierownictwa Wy­
działu Zdrowia Prez. WRN,

d? zna
W dniu 14 maja br. w 

notatce pt. „Pomóżcie” 
umieszczonej w rubryce 
„Śmiało i szczerze” pisa­
liśmy o fatalnych • warun­
kach sanitarnych na ul. 
Zakosy i Brukowej w 
Gdańsku.

Z odpowiedzi, jaką otrzy 
maliśmy w tej sprawie z 
Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium MRN w Gdań­
sku wynika, że Stacja 
San.-Epid. w Gdańsku po 
zbadaniu sytuacji zobowią­
zała właścicieli posesji 
przy ul. Zakosy 14-16 do 
podłączenia przewodów ka­
nalizacyjnych do sieci 
miejskiej. Na wykonanie 
tych prac wyznaczono 
dwumiesięczny okres. W 
razie nie zastosowania się 
do decyzji San.-Epid. prze­
ciwko właścicielom wszczę­
te będzie postępowanie eg­
zekucyjne.

* * *
Wojewódzki Konserwator 

Zabytków w Gdańsku na­

wiązując do notatki pt. 
„Zapomniany zabytek” wy­
jaśnia, że pawilon parko­
wy przy ul. Pomorskiej 63 
w Oliwie był swego czasu 
wykorzystywany przez pra­
cowników Stoczni Gdań­
skiej, a następnie opusz­
czony.

W lipcu ubiegłego roku 
jeden z artystów plasty­
ków rozpoczął starania o 
uzyskanie tego obiektu ce­
lem adaptacji na pracow­
nię plastyczno-rzeźbiarską. 
Od konserwatora zabytków 
uzyskał pozytywną opinię. 
Zwrócił się więc do Wy­
działu Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Pre 
zydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku o for­
malne przekazanie obiektu 
w użytkowanie. Mimo zło­
żenia pism i załączników 
oi az wielokrotnego dowia­
dywania się o wynik ewen 
łualne^o przejęcia zabyt­
ku w użytkowanie, zainte­
resowany nie otrzymał do­
tychczas żadnej odpowie­
dzi.

Konserwator zabytków ze 
swej, strony zwrócił Się do 
wydziału o niezwłoczne za­
łatwienie sprawy.

GDANSK, Opera — niecz. 
Teatr „Wybrzeże”, „Żabusia”* 
g. 19.30. SOPOT, Kameralny, 
,.Bracia”, g., 19.30. Teatr „Let­
ni”, „Wiślanie 69”, godz. 17; 
„Drzewa umierają stojąc” — 
z udziałem M. Ćwiklińskiej, 
g. 19.30. Opera Leśna, „Jezioro 
łabędzie”, g. 20. „Non-Stop”» 
„The Samuels” i „Dżamble”? 
OCl godz. 17.30 do 21.30, MOLO, 
muszla koncertowa. Teatrzyk 
„Uniwersum”, godz. 17. GDY­
NIA, Muzyczny, „Dryf” — 
g. 19.15.

* * *
GDANSK (ul. Heweliusza) — 

LUNAPARK (CSRS)* czynny 
w godz. 14—22.

GDYNIA - CHYLONIA (przy 
wieżowcach) CYRK „Kometa” 
godz. 19.

GDANSK — „Leningrad”,
„Rzeczpospolita babska”, poi., 
Od 14 1„ g. 10, 12.30, 15.30, 17.45. 
20. „Kameralne”, „Weekend 
z dziewczyną”, poi., od 14 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Kosmos”,
„Piękna Angelica”, fr., od 16 
lat, godz. 16, 18, 20. „Dru­
karz.” — „Czterej pancerni 
i pies”* n cz., poi., od 7 lat, 
g. 17; *,Westerplatte”, polski, 
od 14 1.* godz. 19. „Piast” - 
„Angelica i król”, fr., od 16 
lat, g. 15.30, 17.45, 20, „Motla- 
wa”, „Jak ukraść milion do­
larów”, USA, od 14 i.* g. 15.30, 
18, 20,15. „Gedania”, .„Arsen
Lupin contra Arsen Lupin”, 
fr„ od 14 1., g. 11, 17, 19.15. 
„Przyjaźń”, „Agent o dwóch 
twarzach”, wł., od 14 1., g.
17, 20. „Wrzos”, „Winnetou”, 
It s„ jug„ od ll 1., g. 10, 12; 
„MÓlo”, poi., od 16 1., godz.
18. 18, 20. „Zak”, „Kalejdos­
kop”. ang.» od 16 i., godz. 16* 
18, 20.,

WRZESZCZ „Znicz”, „Skąd 
przychodzisz?”, fr., od 18 lat, 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Ry­
szard Lwie Serce i Krzyżow­
cy”, USA, od 14 1„ godz. 10, 
12.30, 15, 17.30; „Pan Wołody­
jowski”, polski, od 14 lat — 
g. 20. „Tramwajarz”, „Dzieci 
kapitana Granta”. ang., od 11 
lat, g. 16; „Strzały o zmierz­
chu”, USA, od 16 1., g. 18, 20. 
„Zawisza”, „Gringo”, włoski* 
Od 16 1., g. 17, 19.15,

OLIWA „Delfin”, *, Siedem 
razy kobieta”, wl.* od 18 lat. 
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”* „Przygo­
da z piosenką”, poi.* od 141.* 
g. 11. 13.30, 16. 18.30. 21. «Bał­
tyk”, „Pustelnia Farmeńska”, 
fr.', od 14 1., g. 16, 19. „Letnie” 
„Niezłomny Wiking”, USA, od 
11 1., g. 21.30.

GDYNIA — „Warszawa” —
}•,Rzeczpospolita babska”, poi.* 
Od 14 1.. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. „Atlantic”, „Sprawa ho­
norowa”, wł., od 16 1„ g. 16;
18.15, 20.30. „Goplana” remont.
„Neptun”, *.Strzelby Apaczów” 
USA, od 11 1.. g. 16; „Zja­
dacz dyń”, ang.. od 16 lat, 
godz. 18. 20. „Marynarz” —
i.Fantomas contra Scotland 
Yard”, fr.. od 14 1.* godz. 17,
19.15. „Fala”, „Mały zbieg”,
radź., od 11 1„ g. 15.45; „Os­
tatnie dni”, pol„ od 11 lat, 
g. 18, 20. „Promień”, „Czarny 
mustang”, USA, od 11 1.* ' g. 
16, 18; „Wszystko na sprze­
daż”, poi., od 16 1., g. 20. 
„Klubowe”, ..Zakochana wiedź 
ma”, wł., od 18 1., g. 18. 20 
„Jagienka”, „Elza z afrykań­
skiego buszu”, ang., od 7 lat, 
g. 17; „Kobieta jest kobietą”, 
Cr.,- od 18 1., g. 19. „Mewa”, 
.Ogniomistrz Kaleń”, polski* 
od 16 1.. g. 19.

RUMIA „Aurora” „Zmierzch 
czarowników”, poi.* od 11 lat, 
g. 18; „Gra”, poi.* od 18 lat, 
g. 20,

nie ma tylko jeszcze osta­
tecznej decyzji. Byłby to 
więc w naszym wojewódz­
twie drugi tego rodzaju 
gabinet (nie licząc Akade­
mii Medycznej, gdzie chi­
rurgii plastycznej dokonu­
je się wyłącznie w przy­
padkach, które wymagają 
tego z punktu widzenia 
zdrowotnego) obok gdyń­
skiego, znajdującego się pod 
auspicjami Spółdzielni Fry 
zjerów. Czy jednak doj­
dzie do tego, dziś jeszcze 
nie bardzo wiadomo, a w 
każdym razie nie wie tego 
ani zarząd, ani kierowni­
ctwo sopockiej spółdzielni, 
łącznie ze specjalistami z 
zakresu chirurgii.

Jak twierdzi dr Wojt­
kiewicz dla spółdzielczości 
lekarskiej zapaliło się zno 
wu zielone światło. Świad­
czy o tym choćby duże za­
interesowanie ich pracą ze 
strony centralnych i wo­
jewódzkich władz i dobra 
ocena działalności w tym 
i tej sopockiej. Tego z ko­
lei dowodem była wizyta 
przebywającej niedawno u 
nas ministerialnej delega­
cji służby zdrowia ze 
Związku Radzieckiego. Nie 
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej, a więc krajów, 
gdzie ta forma pracy le­
karzy nie jest jeszcze prak 
tykowana. Jeszcze, bo po­
dobno coraz powszechniej 
mówi się tam o potrzebie 
jej wprowadzenia.

(ad)

GDAŃSK — apt. nr 62, ul. 
Kartuska 114; WRZESZCZ «

Na spotkanie 
do Rosfocku

Zastępca przewodni­
czącego Prezydium MRN 
w Gdańsku mgr F. Mac 
kiewiez, sekretarz Pre­
zydium MRN w Gdy­
ni mgr B. Kareł i prze­
wodniczący Prezydium 
MRN w Szczecinie B. 
Augustjański wyjechali 
8 bm. do Rostocku gdzie 
wezmą udział w spot­
kaniu działaczy ko­
munalnych. Tematem 
spotkania organizowa­
nego w ramach Ty­
godnia Bałtyku bę­
dą problemy oświaty i 
wychowania. Koreferat 
do dyskusji przedstawi 
reprezentant Gdańska 
mgr F. Mackiewicz.

(J)

apt. nr 69. ul. Miokiewirzn 
28/30; OLIWA — apt. nr 103, 
ul. Szczecińska 23 (Przymo­
rze); SOPOT — apt. nr 76. 
ul. 20 Października 861; GDY­
NIA — apt. nr 64 al. Zwy­
cięstwa 1 (Wzg. Nowotki).

STAŁY DYŻUR NOCNY pel 
nią; GDAŃSK — apt. nr 88 
al. Zwycięstwa 49; NOWY 
PORT — apt. nr 4, ul. Oliw- 
ska 83; STOGI — apt. nr 60, 
ul. Hoża 12; ORUNIA — apt. 
nr 21, ul. Jedn. Robotniczej 
111; ORŁOWO — apt. nr 20, 
ul. Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełni Szpital 
Wojewódzki w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84-83* Jest 
czynna CAŁĄ DOBĘ.

LOKALNEJ
12.40 Bedeker Skandynawski, 

13.00 Tygodnik Wiejski, 13.30 
Wykonawcy Festiwalu Ka­
mieńskiego, 16.85 Koncert so­
listów, 17.00 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża’ 17.15 Sprawy 
do załatwienia.
OGÓLNOPOLSKIEJ

13.40 Spotkanie z Suche-Ba- 
torem, fragm. opow. Cz. Lo- 
dojdamby, 14.05 Śpiewy histo­
ryczne J. U. Niemcewicza, 
14.22 Koncert w duecie, 14.15 
Kwadrans na organach, 15.00 
Koncert Chóru Rozgł. Wrocł. 
PR, 15.20 Wiązanka przebojów, 
15.30 Kompozytorzy o kompo­
zytorach, 15.50 Pierwsze dni 
wolności, 18.20 Sonda, 19.00 
Echa dnia. 19.17 Melodie roz­
rywkowe, 19.30 Koncert symfo 
niczny muzyki polskiej z ;.a- 
grań Wielkiej ork Symf. PR, 
20.04 Dyskusja literacka (w 
przerwie koncertu), 20.24 d.c. 
koncertu, 20.56 Dzielnica Saint 
Merry, poemat R. Desnos’a* 
21.06 Orkiestry rozrywkowe, 
21.35 Zespoły wokalne* 22,30

HALO,TU '
3M5-17J

wczasowicze i teigyści si/OTMlizują
ALINA PIOTROWSKA z Le 

gnicy zwraca się z pytaniem: 
kto zezwala na przechowywa­
nie w sklepach pieczywa od 
piątku, po to, by sprzedawać 
je w niedzielę? Nasza czytel­
niczka przebywa w Gdyni od 
miesiąca i stale obserwuje ta 
kie obrazki: w niedzielę rano 
sklepy dyżurne przy ul. Swię 
tojańskiej mają na półkach 
Chleb, a czasem bułeczki. Ni­
gdy jednak nie zdarzyło się, 
żeby pieczywo pochodziło z 
wypieku sobotniego. Zawsze 
na pytanie o chleb czy buł­
ki pada odpowiedź: — „to z 
piątku”. Naturalnie klient po 
trzebujący pieczywa w nie­
dzielę, zmuszony jest kupić 
to, co mu oferuje handel i 
za czerstwe pieczywo płaci ty 
le samo, ile zapłaciłby za 
świeży wypiek.

O wyjaśnienie prosimy Wy­
dział Handlu Prez. MRN w 
Gdyni, zaznaczamy przy tym, 
że ten temat nieraz porusza­
ją czytelnicy. _

NA PROŚBĘ P. WIŚNIEW­
SKIEGO z Warszawy kieruje­
my apel do lokatorów domu 
nr 14 przy ul. Reja w Gdyni 
o nieco cichsze nastawianie 
adaptera (a może to magneto 
fon?). Już od 6 rano rozlegają 
się dookoła wrzaskliwe big- 
beatowe piosenki lub wyjąca 
muzyka.

Opera Bałtycka
zaprasza do Sopotu

Dziś o godz. 20 w Operze 
Leśnej w Sopocie Opera Bał­
tycka zaprezentuje „JEZIORO 
ŁABĘDZIE” P. Czajkowskiego. 
Balet, ten w przepięknym ple­
nerze Opery Leśnej wywiera 
niezapomniane wrażenie.

Spektakl z udziałem arty­
stów baletu POiFB poprowa­
dzi Zbigniew Bruna.

* sje *
Jutro w operze „Halka” St. 

Moniuszki —■ na scenie Opery 
Leśnej w Sopocie — wystąpi 
gościnnie w roli Jontka, arty­
sta Opery Narodowej — BOG 
BAN PAPROCKI.

W pozostałych rolach wy­
stąpią: H. Mołoń, M. Nysler, 
Cz. Babiński, J. Szymański. 
J Figas, P. Trzebiatowski, W. 
Prabucki, G. Wielikaniec, F. 
Lewandowski. Dyryguje: Zbi­
gniew Bruna.

Początek przedstawienia o 
godzinie 20.

„Wiślanie 69“ 
w Teatrze Letnim

Tylko dziś i jutro (11 1 12 
bm.) o godz. 17 w sali Teatru 
Letniego w Sopocie wystąpi 
interesująca grupa „Wiślanie 
69”. Zespół powstał przy 
Szczecińskiej Estradzie na po­
czątku br. i brał udział w te­
lewizyjnych giełdach piosenki. 
Ich pierwszym przebojem jest 
piosenka Andrzeja Tylczyo- 
skiego z muz5'ką Andrzeja Ko­
rzyńskiego pt. „Kiedyś prze­
cież spotkamy się znów”.

„WIŚLANIE 69” występują w 
ramach II Festiwalu Zespołów 
Młodzieżowych o „Kotwicę So­
pockiego Lata 69”, a więc w 
koncertach punktowanych przez 
przez publiczność i przy wej­
ściu będą rozdawane kupony, 
na których będzie można gło­
sować.

Bilety wstępu można nabyć 
w . oddz. „Orbisu”, w „Ball- 
-Tourist” oraz w kasie nr b 
przy wejściu na molo.

Melodie taneczne, 22.45 Kon­
cert Orkiestry PR, 23.25 Melo­
die do tańca. 0.05—3.00 Pro­
gram nocny.
PROGRAM m

17.05 Quodlibet, 17.30 Char­
lie Chan prowadzi śledztwo. 
17.40 Salon muzyki mechanicz­
nej, 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Pod Kurzą Stopka 
18.25 Wiek jazzu — Jumping 
w Savoyu 19.00 Co wieczór 
nowieść w wvd dźw. — A 
Dumas „Naszyjnik królowej”. 
19.30 Romanso z teatru Remen. 
19.45 Mini-max, 20.05 Kłopoty 
panujących. 20.15 „Tijuana” z 
Opola. 20.25 Sałatka po wło­
sku, 20.50 W poszukiwaniu 
właściciela, 21.00 W cleniu 
przeboju, 2,1.20 Trójmecz naj­
lepszych, 21.50 Opera tygod­
nia — Claude Debussy ,,Pel- 
leas 1 Mellsanda”, 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Gigliola Cinauet 
ti, 22.15 Z Zasadą na Safari. 
22.35 W muzycznym świetle 
westernu, 23.00 Miniatury poe­
tyckie — Zwierzyniec* 23.05 
Muzyka nocą. 23.50 Na dobra­
noc gra Aladar Racz.

INNEGO rodzaju skargę 
otrzymaliśmy od WCZASOWI 
CZÓW mieszkających w© 
Wrzeszczu. Otóż na dróżce 
przystanku kolei elektrycznej 
Gdańsk-Politechnika do ulicy 
K. Marksa stale jest bałagan 
z uwagi na niekończące się 
jakieś roboty instalacyjne. 
Jak się orientujemy, na tym 
odcinku ,PKP przeprowadza 
kable, stąd ciągle wykbpki i 
utrudnione przejście. Mamy 
jednak nadzieję, że nieba­
wem roboty zostaną zakoń­
czone i nasi goście, a takie 
miejscowi mieszkańcy okolica 
nych ulic mogli swobodnie 
już poruszać się po dróżce.

CO SIĘ DZIEJE z lemonia­
dą w proszku — pytają: tu­
rystka p. Anna L. z Lwówka i 
wczasowicz przebywający w 
Gdańsku. Paczuszki z prosz­
kowaną lemoniadą są bardzo 
wygodne w podróży i na wcza 
sacii campingowych. Wystar­
czy trGChę wody i można sa­
memu przyrządzić napój chło 
dzący. Normalnie w okresie 
niesezonowym w każdym, naj 
mniejszym sklepiku bez tru­
du otrzymuje się lemoniadę 
w proszku, a teraz, kiedy 
największy popyt na tego ro­
dzaju artykuły, handel nie po 
myślał o lepszym zaopatrze­
niu.

I JESZCZE sygnał w spra­
wie zdewastowanego ogródka 
jordanowskiego w SOPOCIE 
przy ul. 20 Października. Pan 
J. S. z Modlina dziwi się, że 
nikogo nie wzrusza widok 
połamanych urządzeń, wśród 
których kręci się stale gro­
mada dzieci pozbawionych 
przyjemności zabawy na huś­
tawce, ślizgu itp. Administra 
cję terenu wzywamy do szyb­
kiego usunięcia resztek urzą­
dzeń oraz uporządkowania o- 
gródka.

Dziś od godz. 10 do 12 dy­
żuruje telefon 31-45-17, który 
przyjmuje uwagi wczasowi­
czów i turvstow codziennie 
PRÖCZ SOBÓT I NIEDZIEL.

Pokaz mody 
w Zbrojowni

10.00 ^Spotkanie w Gene­
wie”, oz. I, film fab. prod. 
NRD, 16.50 DTV, 17.00 Telefe- 
rie: Centralna Baza Odkryw­
ców, Niewidzialna Ręka, film 

serii: ■*,Niewiarygodne przy­
gody Marka Piegusa” (ode. 
V), 18.30 „Stawka — nowocze- 
mość’% progr. ekonomiczny. 
19.00 „KRONIKA WYBRZE­
ŻA”, 19.20 Dobranoc, 19.39 
OTV, 20.00 Warszawa — Mo­
skwa *,A gdy po pracy wol­
ny mamy czas”, wystąpią ze- 
moły amatorskie Moskwy i 
Warszawy* 21.00 s,Tamten. Ży 
'•ardów”, rep. film. z cyklu 
.Szlakiem Wielkich Prze­
mian” 21.20 „Spotkanie w Ge 
newie”, cz. II, film fab. prod 
NRD, 22.40 DTV«

W pasażu handlowym 
Zbrojowni regularnie co 
tydzień odbywają się po­
kazy konfekcji damskiej, 
męskiej i dziecięcej, aktual 
nie będącej w sprzedaży. Na 
ostatnim pokazie prezento­
wano kretonoroe suknie w 
cenie do 200 zl oraz odzież 
męską.

Fot. Wł. Nieżywińskl
—o-------

U lisa z Lipiec; 
stwierdzono wścieklizną.

Miejska Stacja Sanitar­
no - Epidemiologiczna 
Gdańsku zawiadamia, ża 
w dniu 8. VII 1969 r. Miej 
ski Lekarz Weterynarii 
zgłosił wściekliznę dzikie­
go lisa, stwierdzoną do­
piero po badaniach biolo­
gicznych na myszach. Lis 
ten znaleziony został przez 
dzieci ze szkoły nr 41 W 
Lipcach w dniu 9. VI, a 
następnie zaniesiony przez 
nie do Przedszkola nr 26, 
skąd przekazany został do 
lecznicy.

Ponieważ nie zdołanc 
ustalić nazwisk dzieci 
szkolnych, które miały sty 
czność z lisem — Miejska 
Stacja Sanitarno-Epidemio 
logiczna w Gdańsku prosi 
o zgłoszenie się rodziców 
lub osób, które mogą o- 
dzielić bliższych informal 
cji w tej sprawie do Miej­
skiej Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej w Gdań­
sku, ul. Wałowa nr 27, 
III niętro, pokój 308, celem 
podjęcia natychmiastowych 
czynności zapobiegawczych 
nrzeciwko tej groźnej cho* 
robi''’


